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Szkolnictwo
Otton Zdanowicz, dyrektor zujliń­

skiej szkoły, poinformował “KW”, że 
odwiedziła ich placówkę delegacja z 
ministerstwa. Z jej rekomendacji za­
legalizowano szkołę średnią w Zuju- 
nach. _

Praworządność
Do 23 wrze­

śnia br. należy 
d o b ro w o ln ie  
oddać nielegal­
n ie  p osiadaną 
broń, naboje, materia­
ły wybuchowe, w przeciwnym wy­
padku grozi więzienie, od 4 do 10 
lat.

Świat
Po aresztowaniu okazało się, że 

zamachowiec miał przy sobie jeszcze 
trzy noże. Zamach ożywił ponownie 
debatę na temat fali Antysemityzmu w 
Rosji.

i n s i
Brytyjki zdobyły złoty medal mi­

strzostw świata w pięcioboju nowo­
czesnym w konkurencji sztafet. Sre­
bro wywalczyły Włoszki, brąz - Bia­
łorusinki. Polki zajęły dopiero dzie­
wiątą pozycję.
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Turystyka— ——— — —— ——— —— ———— —— • Spotkanie rektorów ” a  m ■ ■

Promocja miast polskich Ma wieś kopać ziemniaki
Speciali&ci turvstvki z  Polski nrzvbeda do W ilna, aby zapo- . .  na n-Specjaliści turystyki z Polski przybędą do W ilna, aby zapo­

znać z możliwościami turystycznymi.
W wileńskim hotelu “Lietuva” w piątek odbędzie się promocja 

nuast polskich, zorganizowana przez kierowników 50 największych 
hoteli Warszawy, Krakowa, Zakopanego oraz przedstawicieli władz 
miejskich.

Warszawska firma turystyczna “Quo vadis” przyznała 3. stypen­
dia dla studentów - Polaków z Litwy, studiujących hotelarstwo. Będą 
one wręczone słuchaczom Wyższej Szkoły Handlowej w Bołtupiu.

Z organizatorami turystyki do Wilna przybywają też realizatorzy 
“Teleexpresu”, którzy przygotują dla swych widzów cykl audycji o 
Wilnie.

Warszawska firma turystyczna w Polsce i krajach bałtyckich re­
prezentuje Ministerstwo Turystyki Tajlandii, dlatego też podczas 
spotkania w Wilnie zaprezentowany zostanie film w języku litew­
skim o Tajlandii oraz przedstawiony niedawno wydany w Warszawie 
folder litewski o tym egzotycznym kraju. (BNS)

Zdaniem premiera Rolan- 
dasa Paksasa, konkretniejszych 
propozycji, związanych z przy­
działem środków dla wyższych 
uczelni, można oczekiwać pod 
koniec miesiąca. Powiedział 
on, że początkowo grupa robo­
cza ma omówić powstałą sytu­
ację i to, jaką ona będzie w roku 
przyszłym i w okresie najbliż­
szych pięciu lat oraz poczynić 
zdecydowane kroki.

Po spotkaniu, które się odby­
ło we wtorek z kierownictwem 
wyższych uczelni kraju, R. Paksas 
zapewnił, że propozycja Minister-
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stwa Finansów zmniejszenia zwy­
kłych środków budżetu o 15 proc. 
(w tym przypadku wyższym uczel­
niom nie przyznano by 45 min li­
tów), nie jest uchwałą, tylko zale­
ceniem. Jak poinformował, w 
sprawie dokładnego ich zmniej­
szenia z tym ministerstwem będą 
zawarte dwustronne porozumienia.

Obecnie zadłużenia wyższych 
uczelni dla różnych instytucji sta­
nowią około 11 min litów, w tym 
tylko za energię cieplną uniwersy­
tety nie zapłaciły 4,4 min litów. Z 
powodu zadłużeń niektórym 
uczelniom mają być wytoczone 
sprawy karne. Rektor Litewskiej 
Akademii Muzycznej oraz prezy­
dent Konferencji Rektorów Litwy 
Juozas Antanavićius twierdzi, że 
środki dla wyższych uczelni nie 
będą okrojone.

Po spotkaniu z premierem po­
wiedział on, że ograniczenie środ­
ków dla wyższych uczelni może je

zmusić do zamknięcia na miesiąc 
i dwa oraz “udania się na wieś ko­
pać ziemniaki”. Obecnie na pozo­
stałą trzecią część roku jest zale­
dwie szósta część środków, prze­
znaczonych na cały rok bieżący. 
Zdaniem premiera, część powsta­
łych problemów dałoby się roz­
wiązać, gdyby wyższe uczelnie 
dysponowały własną ziemią i ma­
jątkiem. Mogłyby wtedy same de­
cydować, jak go wykorzystać, np. 
czy wydzierżawić na pewien czas.

W spotkaniu _premiera z kie­
rownikami wyższych uczelni 
uczestniczyli też minister oświa­
ty i nauki Komelijus Platelis oraz 
minister finansów Jonas Liongi- 
nas. (ELTA>
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W numerze:Odbył się finał trwającego dwa lata konkursu “Moja pociecha’?

Uciecha dla pociech
W czoraj w w ile ń ­

skim rosyjsko -  polskim  
przedszkolu nr 90 odbył 
się finał konkursu “Ku­
riera W ileń sk ie g o ” - 
“M oja p o c ie ch a ” .N a  
udekorowanym baloni­
kami i  p om ysłow ym i 
robótkami ręcznymi po­
dwórku przedszkola, w  
cieniu w ielkiej brzozy, 
zebrały się przybyłe na 
konkurs “pociechy” w 
asyście babć, m am uś i 
tatusiów.

Konkurs “M oja pocie­
cha” trwał na łamach na­
szego dziennika dwa lata,

W tym czasie babcie i 
rodzice nadsyłali do re­
dakcji z d ję c ia  sw o ich  
“skarbów ” . D w a e tapy  
konkursu zostały już zre­
alizowane. W czasie trwa­
nia konkursu  rodzice  i 
dziadkowie nadesłali 204 
podobizny swoich latoro­
śli. Fotografie nadsyłano 
z Wilna, Kłajpedy, Kow­
na, Druskienik, Trok; So- 
lecznik i nawet z  Polski. 
Drogą losowania wybrali­
śmy 50 zdjęć "pociech”, 
które zostały uczestnika­
mi trzeciej tury.

Przed zeb ranym i z 
krótkim uroczym koncer- 
cikiem wystąpili gospoda­
rze - przedszkolacy pod 
egidą swojej pani Liii Wa- 
silenkó i n au c zy c ie lk i 
muzyki Łarisy Smielnikie- 
ne. Mali artyści zaśpiewa­
li piosenki o.przedszkolu, 
lecieimarousL

(Dokończenie na str. 4,5)

Zlłyc ia  kościoła
Świąty­

nia w Sta­
rych Tro­
kach obcho­
dziła ostat­
nio 100 - 
lecie. Rela­
cja z uro­
czystości.



KRAJ

Kalejdoskop aktualności
Premier w Helsinkach

^ D e le g a c ja  z premierem Rolandasem Paksasem udała się wczo­
r a j  z wizytą roboczą do Finlandii, którą zapozna z postępem Li­
twy w dążeniu do członkostwa w Unii Europejskiej. Obecnie Fin­
landia przewodniczy w Unii Europejskiej.

Prawdopodobnie usłyszana też będzie opinia Finlandii na temat 
osiągnięć i perspektyw Litwy w dążeniu do członkostwa. -

Pod koniec tego roku w Helsinkach odbędzie się szczyt Unii Eu- 
ropejskiej. Oczekuje się, że właśnie na nim Litwa będzie zaproszona 
do negocjacji na temat członkostwa w Unii Europejskiej.

Bastylla
Prezydent Valdas Adamkus pozdrowił prezydenta Francji Ja- 

cquesa Chiraca z okazji święta narodowego tego kraju - Dnia 
Szturmu Bastylii.

Narodowe święto Francja obchodzi 14 lipca, ponieważ w tym dniu 
1789 roku powstańcy paryscy szturmem zdobyli twierdzę Bastylię, 
przekształconą w więzienie. To wydarzenie zapoczątkowało wielką 
rewolucję fiancuską.

Wczoraj frankofonowie i frankofilowie w Wilnie obchodzili Dzień 
Szturmu Bastylii. Z tej okazji ambasador Francji na Litwie Michel 
Touraine wydał oficjalne przyjęcie, na które zaproszeni zostali prezy­
dent Valdas Adamkus i przewodniczący Sejmu Vytautas Landsbergis.

O godz. 20 na dziedzińcu Wileńskiej Galerii Obrazów rozpoczęło 
się święto z okazji Dnia Szturmu Bastylii.

Przybył admirał
Wczoraj do Wilna z dwudniową wizytą oficjalną przybył za­

stępca głównodowodzącego Sił Zbrojnych USA w Europie admi­
rał Charles S. Abbot z towarzyszącą mu delegacją.

Admirał Ch. S. Abbot przybywa w celu omówienia współpracy 
wojskowej USA i Litwy, kwestii obrony i bezpieczeństwa. Ch. S. Ab- 
botspotka się z prezydentem Valdasem Adamkusem, ministrem ochro­
ny kraju Ćęslovasem Stankevi£iusem, odwiedzi pułk szkoleniowy w 
Rukli.

Arafat w Wilnie
Na Litwę z krótkotrwałą wizytą przybył przywódca Autono­

mii Palestyńskiej Jaser A rafat wraz z delegacją.
W ramach tej wizyty przewidziana jest tylko kolacja w Urzędzie 

Prezydenta, po której V. Adamkus i J. Arafat uczestniczyli w briefin­
gu dla dziennikarzy.

Feralna 13
Szukając ochłody we wtorek, który był trzynastym dniem mie­

siąca, w zbiornikach wodnych kraju  utonęło aż 10 osób.
Wszystkie ofiary - to mężczyźni. Najstarszy z nich miał 81 lat, 

najmłodszy - 19. Cztery ofiary pochłonęły stawy, sześć - jeziora. 
Według przybliżonych danych od początku sezonu kąpielowego do 
14 lipca na Litwie już utonęło przeszło 160 osób.

Biedniejsi
M ajątek zagraniczny Banku Litewskiego w czerwcu, w po­

równaniu z majem, zmniejszył się o 5,4 proc. i stanowił S mld
258,5 min litów. Bank litewski poprzez operacje wymiany lita i walu­
ty bazowej sprzedał bankom komercyjnym o 33 min USD więcej niż 
kupił,ponieważ był większy popyt na walutę obcą ze strony klientów 
banków komercyjnych. Jak powiedział wiceprzewodniczący zarządu 
Banku Litewskiego Arvydas Kregżde, “przedsiębiorcy, importujący 
towary z Europy, śpieszyli z wymianą litów na euro, korzystając z 
dogodnego dla nich kursu lita i euro”.

Cadze serce
52-letni Ramutis Bingelis jest czwartym człowiekiem na Li­

twie, w którego piersi bije serce dawcy i zarazem 18 osobą, której 
dokonano na Litwie przeszczepu serca. Takie operacje wykonywa­
ne są u nas od roku 1987. .

Taniej
Na Litwie uruchomiona została drukarnia fłeksograficzna - 

jedyna w kraju, która może drukować na folii aluminiowej - opa­
kowaniach jogurtów, śmietanki, mleka. Wcześniej takie opakowa­
nia produkowano za granicą.

Polecą helikopterem
Prezydent Valdas Adamkus oraz inni przywódcy kraju od tej 

chwili będą mogli korzystać ze specjalnie wyposażonego helikop­
tera państwowego “Mi-8 PS”, wyposażonego w łączność, telewi­
zor i toaletę.

Przydzielony przywódcom kraju rosyjski helikopter został całko­
wicie zrekonstruowany z modelu transportowego poprzez urządzenie 
10 miejsc, w tym dwóch foteli skórzanych. Rekonstrukcja helikoptera 
kosztowała około 700 tys. Lt.

’ ______________________________(ELTA - BNS)

“Sodra” w deficycie  —

Pożyczka 
na emerytury

Rząd wczoraj udzielił gwa­
rancji Litewskiemu Bankowi 
Oszczędności, który pożyczy 
“Sodrze” jeszcze 20 min litów.

Roczną pożyczkę “Sodra” 
wykorzysta na wypłatę rent i zasił­
ków.

LBO, który został wybrany w 
drodze badania cen, za pożyczkę 
weźmie 13,5 proc. odsetek rocz­
nych.

Dyrektor “Sodry” Vincas Kun­
ca twierdzi, że dług funduszu na 
dzień 1 lipca br. liczył około 300 
min litów. Poinformował on, że 
chociaż w miesiącach letnich 
wpływy do budżetu “Sodry” za­
zwyczaj nieco się zwiększają, de­
ficyt budżetu pozostaje jednak 
dostatecznie duży.

Obecnie “Sodra” dłużna jest 
bankom około 190 min litów.

(BNS)

Ledwo koniec z końcem ■

Szara codzienność obywateli

Festiwal w Nidzie*

Na jednego członka rodziny 
w pierwszym kwartale br. przy­
padało średnio 422 Lt dyspono­
wanych dochodów, w tym 355,4 
Lt dochodów pieniężnych.

W porównaniu z pierwszym 
kwartałem roku 1998, w tym roku 
dysponowane dochody wzrosły o 
7 proc., apieniężne - o 12 proc.

Niemniej w związku ze wzro­
stem cen konsumpcyjnych, realne 
dochody wzrosły zaledwie o. 5,3 
proc., a pieniężne - o 9,6 proc.

Tej ilości pieniędzy wystarcza 
tylko na związanie końca z koń­
cem, za mało jest jednak, aby ro­
dzina żyłapnzynajmniej na średniej 
stopie. W tym celu na jednego 
członka rodziny, w zależności od 
miejsca zamieszkania i typu rodzi­
ny, potrzeba od 553 do 890 litów 
miesięcznie. Świadczą o tym wy­
niki przeprowadzonego przez De­
partament Statystyki plebiscytu ż 
udziałem 2138 rodzin.

W dużym mieście na jednego 
członka rodziny w styczniu-marcu

realnie przypadało 465 litów (o 6,5 
proc. więcej w porównaniu z tym 
samym okresem.roku ubiegłego), 
na wsi - 330 litów (o 4,5 Lt więcej) 
dochodu. Realne dochody roczne 
wzrosły odpowiednio o 4,7 proc. i 
2,7 proc.

Jeden członek rodziny w pierw­
szym kwartale miesięcznie wydał 
średnio 422 lity (o 5,5 proc. wię­
cej niż w tym samym okresie ub. 
roku), w tym prawie połowę -193 
lity - przejadł (o 3,5 proc. mniej).

Na mieszkanie, wodę, ogrze­
wanie i energię jedna osoba wyda­
ła średnio 70,8 Lt (o 17,4 proc. 
więcej), na odzież i obuwie - 26 
litów (o 13 proc. więcej), na ko­
munikację - 25,2 Lt (o 2 proc. wię- 
cej). Z’-

Alkoholu,! tytoniu jeden czło­
nek rodziny w tym roku w ciągu 
miesiąca nabył na sumę 173 Lt (o 
12,3 proc. więcej), na wypoczynek 
i kulturę przeznaczył 14,8 Lt (o 25 
proc. więcej), na oświatę - 2,4 Lt 
(o 85 proc. w ięcej). (BNS)

Patron - T. Mann
Dzisiaj w Nidzie rozpocznie 

się trzeci międzynarodowy festi­
wal Thomasa Manna. W ramach 
tego dwutygodniowego festiwalu 
odbędą się różne wystawy, kon­
certy, retrospekcja filmów. Orga­
nizatorzy festiwalu dążą dortego, 
aby był on nie tylko zbiorem kon­
certów muzycznych, ale też posia­
dał wspólną ideę, którą tym razem 
pomógł znaleźć sam T. Mann.

Do programu muzycznego fe­
stiwalu wybrano te utwory, o któ­
rych T. Mann wspominał w swo­
ich dziełach. Głównym akcentem 
festiwalu stały się utwory ulubio­
nego kompozytora T. Manna - 
Richarda Vagnera.

W tym roku specjalnie dla fe­
stiwalu stworzony został utwór 
muzyczny. Inną nowością tego 
trzeciego festiwalu T. Manna jest 
program filmów.

(BNS)

Ekonomia -

Dolar rośnie
Rekordowo niski kurs estoń­

skiej krony w relacji z dolarem 
USA, zdaniem ekonomistów, bu­
dzi nadzieję na wzrost estońskie­
go eksportu, co pozwoli zmniejszyć 
wielki deficyt konta bieżącego.

Krona estońska jest związana z 
marką niemiecką w relacji 8 kron 
za jedną markę. W związku ze spad­
kiem kursu euro oraz umocnieniem 
dolara USA, tanieje też krona es­
tońska.

“Tanie euro posiada dodatni 
wpływ na gospodarkę Estonii, gdyż 
eksporterom kraju lżej jest konku­
rować na rynkach zagranicznych, co 
pozytywnie .wpływa na deficyty 
konta bieżącego i handlu zagranicz­
nego”, sądzi ekspert “Nomura” 
Karinę Saroukhanian.

Jeszcze niedawno budzący oba- 
wy deficyt konta bieżącego Estonii

w ciągu pierwszego kwartału br. 
zmniejszył się do 7  proc. krajo­
wego produktu globalnego. W 
ostatnim kwartale 1998 r. sięgał 
7,4, a  w pierwszym - 12,6 proc. 
globalnego produktu krajowego.

Tańsza krona estońska pozy­
tywnie też wpływa na deficyt han­
dlu zagranicznego kraju. Mimo 
niedużego skoku do 1,4 mld ko­
ron w maju, deficyt handlu zagra­
nicznego Estonii w ciągu roku 
zmniejszył się o pół miliarda ko­
ron. .

Analitycy finansowi uprzedza­
ją , że dolar USA już prawie osią­
gnął szczyt swej wartości i po Jcil- 
ku miesiącach jego kurs znów za­
cznie spadać. Ze spadkiem dolara 
wraz z euro i marką niemiecką 
podrożeje krona estońska.

(ELTA)

Dział Sztabu Informacji MSW podaje: 13 lipca br. w kraju 
zanotowano 181 przestępstw, w tym: 1 zabójstwo, 7 obrażeń cia­
ła, 9 chuligańskich ekscesów, 8 rabunków, 4 oszustwa, 152 kra­
dzieże. Skradziono 17 samochodów, znaleziono - 9.

Zanotowano 28 wypadków drogowych i 6 pożarów. Znalezio­
no zwłoki 17 osób. Zatrzymano 32 podejrzanych o popełnienie 
przestępstw.

Kronika policyjna

Zabójstwo 
13 lipca o godz. 17 min. 20 w 

domu na ul. L. Giros w Wiłko- 
mierzu znaleziono zwłoki H. G. 
(ur. 1946 r.) z raną kłutą szyi. Za­
trzymano 2 podejrzanych.

Po co kupować?!
13 lipca około godz. 11 >na 

rynku w Mariampolu 2 młodzi lu­
dzie umówili się w sprawie kup­
na samochodu audi 100 i zapro­
ponowali sprzedawcy V. N., aby 
pojechać do banku i wymienić 
pieniądze, sprawdzając jednocze­
śnie auto. Na jednym ze skrzyżo­
wań “kupcy”, grożąc V. N. praw­
dopodobnie pistoletem, odebrali 
wóz. Napastnicy związali po­
szkodowanego, zawieźli do lasu 
w pobliżu wsi Serbentiniai (rej. 
prenajski) i tam zostawili. Straty 
-10.400 litów*

***
13 lipca o godz. 18 min. 30 

do mieszkania E. T. w Szawlach 
zgłosili się 2 młodzi ludzie, aby

kupić wideoodtwarzacz. Skoń­
czyło się na tym, że mężczyźni 
pobili gospodarza i wynieśli ma­
gnetowid.

Kradzież
13 lipca z mieszkania J. G. w 

Szawlach, po wyważeniu drzwi 
skradziono 8.340 USD i 9.000 li­
tów. Straty - 42.360 litów.

Nieposłuszny traktorzysta
13 lipca o godz. 0 min. 45 we 

wsi Butrimoniai (rej. olicki) funk­
cjonariusze Komisariatu Policji 
Olity próbowali zatrzymać w celu 
sprawdzenia traktor T40 M, któ­
ry jednak nie stanął, a ruszył pro­
sto na policjanta i samochód służ­
bowy. Funkcjonariusz wskoczył 
do rowu, a kierowca zdążył unik­
nąć zderzenia. Traktor zaś zjechał 
z drogi na łąkę i pojechał sobie. 
Sierżant policji A. M. oddał 2 
strzały w powietrze, lecz trakto­
rzysta nie zareagował. Wtedy po­
licjanci A. M. i S. A. oddali 10 
strzałów do opon pojazdu, lecz

bez skutku. Wreszcie policjant S. 
A. siedem razy wystrzelił w sil­
nik traktora, który zgasł. Funkcjo­
nariusze mogli się w końcu do­
rwać do kierowcy ć .  V., który 
okazał się “pod muchą”. Trwa do­
chodzenie służbowe.

Panienka ze szkoły wieczorowej
W mieszkaniu nr 14 domu 

przy ul. Minties w Wilnie funk­
cjonariusze specjalnej służby zja- 

f wisk antyspołecznych Głównego 
Komisariatu Policji zatrzymali 2 
dziewczyny, podejrzane o upra­
wianie prostytucji. Za godzinę in­
tymnych usług panienki pobiera­
ły 120 litów, jeśli “pracowały” od 
razu dwie - godzina kosztowała 
200 litów.

Jedna z zatrzymanych - 20- 
letnia Andżela Dudenaite- ni­
gdzie nie pracuje i nie uczy się. 
Druga - Natasza Żurawliowa (ur. 
1979 r.) uczy się w szkole wie­
czorowej. Obie trafiły w ręce po­
licji za prostytucję po raz drugi.

Na podstawie informacji 
MSW i GKP m. Wilna 

przygotowała Irena Litwin
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Z  ŻYCIA KOŚCIOŁA k u r i e r
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Kościół w Starych Trokach ma 100 lot    _____

Cud dla parafii

Pielgrzymka z Suwałk
15 lipca wyruszyła z Suwałk póltoratyslęczna pielgrzymka piesza. Hasło pielgrzymki - 

“Tobie, Ojcze, Wieczna Chwała”. 16 lipca pielgrzymi przekroczą granicę w Ogrodnikach, 17 
lipca będą w Seirijal, 18 lipca - w Mereczu, 20 lipca - w Ejszyszkach, 21 lipca - w Solecznikach, 
22 lipca - w Turgielach, 23 lipca - w Kolonii Wileńskiej, 24 lipca - staną w Ostrej Bramie. 
Pielgrzymi potrzebują 2 noclegów. Chętni zakwaterowania ich proszeni są o przybycie 24 
lipca do kościoła Ducha Św. na wieczorną Mszę św. o godz. 18.00. j . l .

W niedzielę, 11 lipca br. o 
godz. 13.00 w kościele starotroc- 
kim p w. Zwiastowania Najświęt­
szej Maryi Panny i Świętego Be­
nedykta odbyła się uroczysta 
Msza Święta z okazji stulecia ko­
ścioła. L icznie zg rom adzen i 
wierni m ają po tró jne święto. 
Stulecie świątyni, odpust św. Be­
nedykta oraz zakończenie Misji 
Św., w czasie których parafia­
nie w ciągu tygodnia przygoto­
wywali się do tak podniosłej uro­
czystości, przeżywali na nowo 
tajemnice wiary.

Słowo o misjach 
Misje odbywały się pod opie­

ką Ojca Herubina z  zakonu fran­
ciszkanów, który udzielił odnowie­
nia przyrzeczeń chrztu św. oraz 
przyrzeczeń małżeńskich, a w cza­
sie niedzielnej Mszy św. wieczy­
ste śluby zakonne odnowiła S. Lu­
cyna z misyjnego zakonu Imienia 
Jezus oraz ks. proboszcz Tadeusz 
Matulaniec odnowił przyrzeczenia 
święceń kapłańskich.

Starotrocki kościół, jak zazna­
czył Ojciec Herubin, chyba po raz 
pierwszy w jego historii przepeł­
niała taka moc uczuć. Misjonarz 
opowiadał w czasie homilii histo­
rie z życia wiernych, takie proste, 
a zarazem pociągające. Nieraz ta­
kie uczucie skruchy przepełniało 
serca grzeszników i z  oczu płynęły 
gorzkie łzy nawrócenia. A nawró­
ciło się wielu, co było widać pod­
czas odpustowej Mszy św. Ks. pro­
boszcz dawno nie widział tych pa­
rafian naraz w tym benedyktyń­
skim kościele. Nawet na wieczor­
nych nabożeństwach, na które gro­
madzą się same staruszki, było tyle 
otwartych serc wsłuchanych w  Sło­
wo Boże, które głosił franciszka­
nin z klasztoru św. Anny.

Parafianka Janina Bogdziewicz 
Ze. Sterych Trok po zakończeniu 
Misji św. ze wzruszeniem i łzami 
w oczach powiedziała, że w para­
fii starotróckiej wydarzył siępraw- 
dziwy cud. - Szkoda, że ojciec 
Herubin musi nas opuścić - z ża­
lem dodała poczciwa kobieta, któ­
ra w modlitwie szukała pociesze­
ni* gdyż niedawno zmarł jej mąż.

JokGbonis nraeiijp.-

Herb na
Na postumencie pomnika 

biskupa Antanasa Baranauska- 
sa ̂ t a  Gediminasa Jokuboni- 
sa 20stanie wykuty herb bisku- 
Pj** Jak powiedział autor, wyku- 
*• a na piedestale insygniów  

uszpasterza Diecezji Sejneń­
skiej zażyczył biskup Ełka. 

Rzeźbiarz powiedział, że na 
2 tru^em odnaleziony zo­

stał herb biskupa A. Baranauska- 
pieczęć herbową w 

nyksztach, w piwnicy Muzeum 
' ^ranauskasa przypadkowo 

f^ leżl1 krewni biskupa. Na błę- 
wtnym tle pięknego herbu widnia-

z*°ta podkowa z krzyżem. Na 
Postumencie pomnika będą tylko 

w* elementy, z pozostałych 
wano  ̂ OZ<̂ ł herbu zrezygno-

Z Góry Świętej
W piątek po wieczornej Mszy 

św. odbyła się uroczysta Droga 
Krzyżowa po Starych Trokach. 
Najbardziej wymownym akcen­
tem procesji było niesienie przez 
42 mężczyzn dużego dębowego 
krzyża, który później ustawiono 
na przykościelnym cmentarzu i 
poświęcono na pamiątkę dobiega­
jących końca Misji św. przed ro­
kiem 200.0 .

Nić historii
Ciekawa jest też historia ko­

ścioła, która sięga czasów Giedy­
mina, kiedy to w 1321 roku stoli­
ca Litwy z Kiemowa została prze­
niesiona do Trok (obecnie St. Tro­
ki). Na miejscu zburzonego zam­
ku zbudowano drewniany kościół, 
który poświęcili benedyktyni z 
Tyńca. W 1757 r. kościół spłonął, 
a zakonnicy, nie mieli tyle pienię­
dzy, by wznieść nową świątynię, 
zbudowano więc tylko klasztor, 
który był czynny od 1790 do 1844 
roku. W późniejszych czasach sta­
raniem parafian (już w 1781 r. 
było 2291 osób dorosłych) wznie­
siono kościół, który zachował się 
do dziś. Uroczyste jego poświę­
cenie nastąpiło w 1899 roku. Mury 
kościelne zostały wzniesione w 
stylu gotyckim, a wnętrze wypo­
sażone w obrazy słynnych mala­
rzy. Legenda głosi, że na.wzgórzu 
obok kościoła w dawnych czasach 
lubiła odpoczywać słynna Birute.

Pielgrzymka miłosierdzia
14 lipca, jak co roku od 9 lat, 

parafię staro trocką odwiedziła IX 
Pielgrzymka Warmińska, która 
pieszo podąża trasą Kętrzyn-Ostra 
Brama, a wśród wielu postojów na 
nocleg zatrzymała się również w 
St. Trokach. Jest to jeszcze jedna 
porcja radości wlanej w serca pa­
rafian z  niewyczerpanej Bożej 
dobroci i miłosierdzia. A co jesz­
cze czeka parafian?

W następną niedzielę* 18 lip­
ca będzie udzielany Sakrament 
Bierzmowania. Podobnie, jak Je­
zus w dniu pięćdziesiątnicy obda­
rzył swych uczniów mocą Ducha 
Św., tak teraz po dwóch tysiącach

pomniku
Pomnik poety i biskupa na ży­

czenie Litwinów w Polsce zaczę­
to tworzyć 7 lat temu. Zamierza­
no odsłonić go w Sejnach na po­
czątku lutego br., ale w pracy G. 
Jokubonisa, który w ubiegłym 
roku przeszedł ciężką operację na 
sercu, przeszkodziła chłodna wio­
sna i letnie upały. Obecnie w cen­
trum rzeźby monumentalnej i wi­
trażu w Kirti mai jeszcze nie połą­
czone trzy części granitowego 
pomnika pod gołym niebem sta­
rannie szlifują mistrzowie i sam 
autor. G. Jokubonis spodziewa się, 
że jesienią, być może w listopa­
dzie, gdy przypada rocznica 
śmierci poety i biskupa, ten blisko 
czterometrowy pomnik A. Bara- 
nauskasa będzie już stał przed 
katedrą sejneńską.

(ELTA)

W Polsce odpoczną bezpłatnie
Wygląda na to, że większość 

dzieci rejonu solecznickiego w 
sposób zorganizow any może 
wypocząć tylko w Polsce. Już 
dziś wiadomo, że różne miasta 
przyjmą na wypoczynek ponad 
pół tysiąca dzieci z rejonu. Szcze­
gólną aktywność tego lata wyka­
zało stowarzyszenie “Caritas”. 
Np. wysyła ono 60 dzieci ze szko­
ły _w Butrymańcach na 3-tygo­
dniowe kolonie pod Olsztynem. 
Ze szkoły w Małych Soleczni­

kach 20  cliłopców i dziewcząt 
uda się do Torunia. Powiodło się 
dzieciom ze szkoły polskiej w So­
lecznikach, które się wybierają na 
polskie wybrzeże. Ksiądz z Pol­
ski Tadeusz Szmit zorganizował 
obóz w Ostrowie Wielkopolskim 
i zaprosił tam 40 dzieci ze szko­
ły polskiej w Dziewieniszkach. 
Jak poinformował wydział oświa­
ty, jest sporo skierowań na obo­
zy dziecięce w naszej republice, 
ale korzystają z nich tylko nie­

liczni. Minimalnie płaci się za nie 
250 Lt, co w sytuacji bezrobocia 
w naszym rejonie nie dla wszyst­
kich rodziców jest dostępne. Po­
zostaje więc dzieciom pluskanie 
się w stawach w rodzinnych wio­
skach. Sporo dzieci zbiera się 
przy stawie w Solecznikach. Sta­
rosta solecznicki Jan Sinkiewicz 
ubolewa z powodu braku pienię­
dzy na uporządkowanie miejsca 
kąpieli, wyremontowanie sprzę­
tu. P iotr Ryngiewicz

Msza sw. z oKazji lUU-lecia kościoła

lat na mocy owego wydarzenia 
zsyła wiernym nieskończone łaski 
oraz światło Ducha Św. ku pokrze­
pieniu serc i umysłów ludzkich. 
Sakramentu Bierzmowania udzieli 
ks. biskup Juozas Tunaitis. Łaski 
Ducha Św. spłyną na ponad 60- 
osobową grupę osób w różnym 
wieku.

' Powszechnie wiadomo, że w 
czasach komunistycznych był 
propagowany ateizm: zamykano 
kościoły, zakładano w nich mu­
zea ateistyczne i magazyny, 
chrześcijanie tracili pracę tylko z 

^tego powodu, że nosili na szyi 
krzyż, że z  ust ich niechcący wy­
płynął przepiękny wyraz Bóg, 
że... I tych przykładów można 
byłoby przytoczyć wiele.

Z tej przyczyny Sakrament 
Bierzmowania przyjmują też oso­
by w starszym wipku, które kie­
dyś, w czasach “zakazanych”, nie 
mogły tego uczynić, a gdy Litwa 
odzyskała niepodległość, może 
jeszcze nie mieli odwagi do gwał­
townej przemiany serca.

W parafii starotrockiej ciągle 
coś się dzieje. Dla nas Msza św. 
nie jest nudnym obrzędem, każ­
dy przychodzi tu z uśmiechem na

Brama kościelna

twarzy i z otwartym sercem. Czę­
sto też są  organizowane piel­
grzymki autokarowe, ostatnio - na 
spotkanie z papieżem Janem Pa­
włem II w Ełku. A wszystko to 
jest zasługą ks. proboszcza,,któ­
ry od 7 lat pełni posługę kapłań­

ską w parafii. Jest on nie tylko do­
skonałym głosicielem Słowa Bo­
żego, ale też świetnym organiza­
torem świąt, nabożeństw i piel­
grzymek.

Zofia Stankiewicz 
Fot. autorka
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Odbył się finał trwającego dwa lata konkursu “Moja pociecha” —  - - \

Uciecha dla pociech
(Dokończenie ze str. 1)

Do zabawy “w pszczółki” na 
“scenę” z widpwni zaproszono 
“pociechy”. Kilkanaście wystrojo­
nych finalistów i finalistek prze­
kształciło się w pszczółki, pozo­
stałe, nieśmiałe “pociech/’, obser­
wowały popisy swoich kolegów z 
kolan rodziców, zaś kilka malu­
chów ... biwakowało sobie na 
trawce, absolutnie nie zważając na 
trwającą imprezę.

Zaglądnąć w przeszłość

Rodzice i dziadkowie z roz­
rzewnieniem oglądali zdjęcia swo­
ich “skarbów” , nadesłane do “Ku­
riera” przed rokiem lub dwoma 
laty

“Ojejku Laura, patrz, jaka by­
łaś malutka, gdy miałaś 4 latka “ 
rozrzewnia się Eugenia Użkumie- 
ne nad zdjęciem swojej 6-letniej 
już wnuczki, która wstydliwie tu­
liła się do babci.

“ Za 10 lat przyjdziecie do 
„Kuriera”, a my z archiwum wy­
bierzemy zdjęcia z tej imprezy i 
zobaczycie siebie jako kilkulet­
nich brzdąców” - mówił do dzieci 
Zbigniew Markowicz, zastępca re­
daktora “Kuriera”.

Spośród 50 finalistów drogą 
losowania, wytypowano 10 szczę­
śliwców, których imiona odczyta­
ła nasza urocza sekretarka Alina 
Mieczkowska, pełniąca w czasie 
trwania konkursu funkcje łącz­
niczki między czytelnikami i re­
dakcją. Wręczono im główne na­
grody: zabawki od firmy “Sanifi- 
nas”, książki od Polskiej Macie­
rzy Szkolnej na Litwie oraz sło­
dycze od kawiarni “Alina**,- •; '

Przybyłe na imprezę pozosta­
łe “pociechy” otrzymały nie mniej 
atrakcyjne nagrody pocieszenia.

Podczas, gdy maluchy z  zain­
teresowaniem rozpatrywały na­
grody i zajadały cukierki, ich ro­
dzice zwiedzali przedszkole,ma­
jąc za przewodnika miłą panią 
dyrektor Zoję Klicziową.

W przedszkolu od prawie 10 
lat są polskie grupy. Pracownicy 
tej placówki cieszą się, że liczba

przedszkolaków wzrasta z roku na 
rok. Po opuszczeniu przedszkola 
dzieci idą do znajdującej się w 
sąsiedztwie szkoły średniej im. 
Szymona Konarskiego.

Nagrodą - śmiech dziecka

Pięcioletnia Donata przybyła 
na imprezę z Solecznik pod opie­
ką taty i babci.

“Cieszę się bardzo, że moja 
wnusia wzięła udział w tym kon­
kursie, dzięki niemu miała możli­
wość wesoło zabawić się i przy 
okazji zwiedzić Wilno” - opowia­
da babcia dziewczynki Jadwiga 
Proszyna.

Po zakończeniu imprezy ru­
miane od upału i emocji maluchy 
opuszczały przedszkole niosąc w 
rączkach reklamówki z nagroda­
mi.

Ktoś kiedyś powiedział, że 
największą nagrodą jest śmiech 
dziecka, możemy więc śmiało 
twierdzić, że impreza udała się, 
ponieważ tego dnia na przedszkol­
nym podwórzu dźwięczał wesoły 
dziecięcy śmiech.

Sabina Kozłowska 
Fot. M arian Paluszkiewicz

Stała czytelniczka “Kuriera”pani Irena Rekść kibicowała swojej malut­
kiej wnuczce Ewelince

10 pociech, które  otrzym ały głów ne nagrody: Monika Wickun, Wilno; Mateusz Mozyro, N.W ilejka; 
Elwira Borkowska, Pod brodzie; Andrzejek Gierasimowicz, r.trocki; Seweryn Wołodkowicz, Wilno; 
Ernest Kułda, Święciany; Daniel Żukowski, W ilno; Agnieszka Jeftun i  Andrzej Leonowicz w. M iedniki; 
Jakub i Matęusz, Wilno.

Wychowawczyni Ula Wasilenko i  nauczycielka muzyki Łarisa Smielni- 
kienó z radością poinformowały, że z roku na rok wzrasta liczba dzieci w 
polskich grupach przedszkola __________________  «__
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SZKOLNICTWO

Zujunska 
legalnie

W zbliżającym  się roku  
szkolnym  z u ju n sk a  szkoła 
otrzyma status szkoły średniej. 
Przez cały miniony rok szkol­
ny dziesiąta klasa pracowała tu 
bez pozwolenia M inisterstwa 
Oświaty i Nauki Litwy.

“Kurier Wileński” niejedno­
krotnie pisał o nienormalnej sytu­
acji, jaka zaistniała w tej polskiej 
szkole. Ponad 20 uczniów ukoń­
czyło dziewiątą klasę, spośród 
których większość chciała konty-.. 
nuować naukę, jednak ani. admi­
nistracja powiatu wileńskiego, ani 
ministerstwo oświaty nie zaapro­
bowały starań samorządu rejonu 
wileńskiego, by utworzyć tu kla­
sę dziesiątą. Jednakże samorząd 
rejonu na własną odpowiedział—  
ność klasę tę utworzył. Cała dziel­
na dziewiątka uczniów i ich rodzi­
ców przetrwali trudny okres, wie­
rząc, żę ich status powinien się 

. zmienić. Otton Zdanowicz, dyrek­
tor zujuńskiej szkoły, poinformo­
wał “Kurier”, że ostatnio odwie­
dziła ich placówkę delegacja z mi­
nisterstwa, z której rekomendacji 
zalegalizowano szkołę średnią.

Teraz do tej szkoły, do niedaw­
na znana jako  Bujw idziska, 
uczęszcza 146 uczniów, Do pierw­
szej klasy zapisało się już 15 ma­
luchów, 11 będzie uczęszczać do 
zerówki. Dyrektor uważa, że na­
rybek na przyszłość również ist-

szkoła -  
średnią

14  Rodzina •  Oświata •  Wychowanie
i
k

D o d a t e k  d o  „ K u r i e r a  W i l e ń s k i e g o ’

n r

Czesław Naus przed laty ukończył tę szkolę. Dziś 
tu pracuje -  latem jako budowlany Za pięknymi drzewami gmach szkolny z drogi ledwie jest widoczny. Uczy już ponad 30 lat.

tiieje. Zujuny zam ieszkują w 
większej części Polacy, chociaż 
ostatnimi laty do tej podwileń- 
skiej wsi napłynęło wielu miesz­
kańców innej narodowości. Otton 
Zdanowicz za pośrednictwem re­
dakcji dziękuje wszystkim, któ­
rzy przyczynili się do tego, że 
polska szkoła średnia przetrwa­
ła, przede wszystkim Polskiej 
Macierzy Szkolnej i osobiście

prezesowi Józefowi Kwiatkow­
skiemu, posłom na Sejm Janowi 
MinęewiczowiJ Janowi Sienkie­
wiczowi, kierownictwu samorzą­
du rejonu wileńskiego, konsulo­
wi generalnemu RP Mięczysła- 
wowi Jackiewiczowi, redakcji 
“K uriera”. Wdzięczny też jest 
rodzicom i nauczycielom, którzy 
nie złożyli broni w walce 6 ist­
nienie szkoły.

Rzecz jasna, szkoła będzie 
dobrze prosperować, gdy nadal 
będzie wspierana. Oto ostatnio 
Macierz Szkolna sprowadziła do 
szkolnej biblioteki ponad 3 tys. 
książek, na razie szkoła jest w 
posiadaniu tylko trzech kompu­
terów, konsul generalny obiecał 
w tym również wsparcie. Cieszy, 
że wszyscy nauczyciele mają wy­
ższe wykształcenie, problemu z

kadrą wykładowców - specjali­
stów również nie zapowiada się.

Trwa na całego w szkole re­
m ont/Już sanitariat szkolny jest 
prawię na wykończeniu—będzie 
naprawdę odpowiadać wszelkim 
współczesnym standardom. Pie­
niądze na ten cel w wysokości 60 
tys. Lt. przydzielił powiat.

Krystyna Adamowicz 
Fot. M arian Paluszkiewicz

Większość uczniów z “dziesiątki” była w Polsce po raz pierwszy-

Trzy dni królewskimi drogami
Koniec roku szkolnego w 

Wileńskiej Szkole Średniej n r 10 
obfitował w różnego rodzaju im­
prezy. Jeszcze nie zdążyły ucich­
nąć echa I-ego w historii tej no­
wej polskiej szkoły zlotu tury­
stycznego jak  nadszedł czas wy­
jazdu za granicę. Tym razem 
czterdziestoosobow a g ru p a  
uczniów wraz z czterema na­
uczycielkami wybrała się do pra­
starego królewskiego Krakowa, 
dawnej stolicy Polski - jednego z 
najpiękniejszych polskich m iast 
Większość uczniów do Polski je­
chała po raz pierwszy.

Organizatorkami tej przepięk­
nej wycieczki były nauczycielki 
naszej szkoły: p. Jadwiga Hajdu- 
kiewicz oraz p. Grażyna Bogdzie- 
wicz (panie od matematyki i jęz. 
polskiego) natomiast opiekowały 
się nami Wiesława Borejko (nasza 
wychowawczyni, polonistka) oraz 
Wiesława Malewska - (p. od histo­
rii).

Nauczycielka z Wilna 
przewodnikiem po Krakowie
Przewodnikiem wycieczki po 

Krakowie była polonistka naszej 
szkoły - p. G. Bogdziewicz, która 
z ogromnym oddaniem starała się 
przekazać dla nas swój wielki ba­
gaż wiadomości na temat miasta i 
historii polskiej, pokazać każdy 
zabytek i każdy zaułek.

Spacer rozpoczęliśmy od pla­
cu Matejki, na którym znajduje się 
monumentalny pomnik króla Wł. 
Jagiełły, wzniesiony w 1910 r. dla 
upamiętnienia 500. rocznicy bitwy 
pod Grunwaldem. Tuż obok zacho­
wały się średniowieczne mury 
obronne ze słynnym Barbakanem, 
fenomenem europejskiej architek­
tury obronnej, stanowiącym wraz 
z Bramą Florańską - bramę chwa­

ły. To właśnie w tym miejscu przed 
wiekami zaczynał się historyczriy 
szlak nazywany Drogą Królewską, 
którą to podążały do rezydencji 
monarszej - na Wawel, orszaki kró­
lewskie na koronację czy uroczy­
stości pogrzebowe. Idąc w kierun­
ku Rynku Głównego, mieliśmy 
okazję oglądać dom Jana Matejki, 
słynną kawiarnię, zwaną “Jamą 
Michalika”, która w okresie Mło­
dej Polski przyciągała malarzy, tu­
taj bywała też cyganeria - elita in­
telektualna Krakowa, artyści, pro­
fesorowie uniwersytetu.

Niezwykłe wrażenie wywarł 
na nas Rynek Główny Krakowa. 
Przepiękne Sukiennice, kościół 
Mariacki ze słynnym ołtarzem 
Wita Stwosza, pomnik A. Mickie­
wicza, Ratusz, jak również nie­
zwykłe gołębie (wg legendy zaklę­
ci rycerze krakowscy) - to wszyst­
ko składa się na niepowtarzalną 
atmosferę, której nie da się opi­
sać. Należy to odczuć osobiście.

Pełni wrażeń już po I dniu po­
bytu w Krakowie, wyruszyliśmy 
do jednego z najpiękniejszych i 
najbardziej niezwykłych miejsc w 
Polsce - Kalwarii Zebrzydowskiej, 
gdzie w klasztorze mieliśmy za­
pewniony nocleg. Po godzinie 
spędzonej w autokarze znaleźli­
śmy się na Górze Żar, na której 
mieliśmy okazję oglądać wyjątko­
wy zespół sakralny, składający się 
z centralnej bazyliki, kilku kościo­
łów oraz kilkudziesięciu kaplic, 
figur, mostów określanych mia­
nem “Polskiej Jerozolimy”, gdyż 
stanowi opartą na przekazach 
Ewangelii ilustrację męki i śmier­
ci Chrystusa oraz upamiętnia róż­
ne zdarzenia z życia Maryi.

Następnego dnia syci i wypo­

częci wyruszyliśmy na Wawel - 
miejsce święte dla każdego Pola­
ka. Przed nami rozpostarła się 
urzekająca panorama na Wzgórze 
Wawelskie z  zamkiem i katedrą. 
Z początku zwiedziliśmy katedrę, 
o której właśnie Wyspiański pisał 
tak: “Tu wszystko jest Polska, ka­
mień każdy i okruch każdy, a czło­
wiek, który tu wstąpi, staje się 
Polski częścią...” . Podziwiając 
piękno wnętrza katedry dowie­
dzieliśmy się, że właśnie tutaj ko­
ronowali się, a później spoczęli 
snem wiecznym prawie wszyscy 
królowie polscy. Ze szczególną 
ciekawością dotykaliśmy serca 
największego w Polsce dzwonu - 
dzwonu “Zygmunta”, który praw­
dopodobnie przynosi szczęście i 
spełnia marzenia.

Niezwykłe wrażenie wywarł 
na nas też znajdujący się tuż obok 
zamek królewski, dawna rezyden­
cja władców z dynastii Piastów i 
Jagiellonów. Obok renesanso­
wych i barokowych mebli podzi­
wialiśmy prześliczne arrasy Zyg­
munta Augusta, zbiór których w 
XVI w. uchodził za największy w 
Europie,

Trzeci dzień naszego pobytu w 
Krakowie był, niestety, ostatnim. 
Program, jak zwykle, był bardzo 
bogaty, więc z rana po śniadaniu 
wyruszyliśmy w drogę. Tego dnia 
czekały nas Wadowice oraz Wie­
liczka.

Słony pocałunek krasnala
Wadowice - to przepiękne ro­

dzinne miasteczko papieża Jana 
Pawła II. Tutaj właśnie znajduje 
się jego dom rodzinny oraz ko­
ściół, w którym Ojciec Święty był 
ochrzczony. W tym właśnie domu 
Jan Paweł II mieszkał z rodzica­
mi 18 lat. Dzisiaj znajduje się tu

Uczniowie klasy V wraz z wychowawczynią zrobili zdjęcie na pamiątkę 
przy pomniku Wł. Jagiełły w Krakowie 
muzeum ze zdjęciami, różnymi
pamiątkami oraz niektórymi rze­
czami osobistymi Ojca Świętego. 
W związku z  niedawnym pobytem 
jego w Polsce Wadowice, a zresz­
tą cała Polska, wyglądały jeszcze 
bardzo świątecznie, co również 
wywarło na nas niezwykłe wraże­
nie.

Swymi kaplicami, cudami pod­
ziemnymi oraz atmosferą niepo­
wtarzalną oczarowała nas Wielicz­
ka. Nikt z nas nie zapomni kilome­
trowych, nigdy nie kończących się

schodów w dół, którymi schodzi­
liśmy do podziemi. Tutaj właśnie 
doznaliśmy prawdziwych przeżyć, 
gdyż wszystko, co nas otaczało, 
było wykonane z soli. Na długo 
pozostaną w pamięci górnicy, a 
szczególnie krasnale, które, wg le­
gendy, dla tych, którzy ich zoba­
czą albo ucałują, zapewnią powo­
dzenie w nauce przez cały rok.

Renata Górecka 
uczennica kl. 9a 
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Można go spotkać raz  z pędzlem, innym razem ze śrubokrętem , jeszcze innym - skupionego nad kom ||8^ ^ ^

Taki to nasz dyrektor!
Szanowna redakc jo  “ K u­

riera W ileńskiego” . Chcem y 
za Waszym p o średn ic tw em  
powinszować z-okazji jub ile­
uszu czterdziestolecia i zbli­
żających się im ienin naszem u 
dyrek to row i C zesław ow i 
Mickiewiczowi. J e s t to  czło­
wiek oddany spraw ie szkoły i 
godny wszelkich słów uznania 
* wdzięczności zarów no  n a ­
szych dzieci ja k  też rodziców 
i nauczycie li. P od z iw iam y  
silę ducha, h a rt i pracow itość ‘ 
tego człowieka. Teraz, nieste­
ty* nie może być z nami z po­
wodu choroby, my natom iast 
chcemy być razem z nim i do­
pomóc mu w ciężkiej d la nie­
go chwili, chcemy, aby wie­
dział, że jesteśmy razem.

Jesienią 1995 roku do naszej 
szkoły nr 1 w Rudominie przy- 
8zedł młody, energiczny dyrek­
tor Pan Czesław M ickiewicz. 
Bacznie przypatrywaliśmy się 
nowej miotle”, bo był z mini­

sterstwa i zbytgorliwie wziął się 
do roboty. A pracy było w bród, 
gdyż obok stał, budowany od 

^  yba ośmiu gmach nowej 
szkoty i końca tej “budowie wie- 
u widać nie było. Jednak po­

wiedział, że choinka już odbę­

dzie się w gmachu nowej szkoły. 
Było to raczej z dziedziny fanta­
styki, ale on szybko znalazł ro­
botę każdemu, od dziecka do 
rodziców. Uwierzyliśmy mu, bo 
p racow ał, ja k  sam żartow ał, 
dwadzieścia pięć godzin na dobę 
i ku powszechnej radości cho­
inkę mieliśmy w murach nowej 
szkoły.

Po Nowym Roku praca za­
wrzała z jeszcze większym za­
pałem, a na początku lutego już 
mieliśmy nową szkołę. Była tro­
chę pusta, chłodna, szara i to tu, 
to tam rzucały się w oczy uster­
ki budowlanych, ale była już na­
szą.

Szybko biegły lata, a co roku 
w szkole dzięki ofiarnej i odda­
nej pracy dyrektora przybywało 
coraz więcej zalet: z szarej stała 
s ię  b ia łą , kory tarze i ściany 
świadczące o “wysokich kwali­
fikacjach” budowlanych pokry­
ły freski, aula rozjaśniła się ko­
lorami dziesiątków reflektorów 
(teraz nawet zawodowe teatry 
licznie odwiedzające szkołę ko­
rzystają z  naszej aparatury, mó­
wią, że dorównuje zawodowej). 
W szkole corocznie odbywa się 
ogromna ilość różnych tak re­
jonowych jak miejscowych im­

prez: coroczne rejonowe prze­
glądy kolędnicze, akademie po­
święcone różnym datom, zawo­
dy sportowe i olimpiady przed­
miotowe, obozy letnie i jeszcze 
wiele, wiele innych.

Żeby uporządkow ać teren 
przed szkołą, Pan Czesław z wła­
snej działki przywiózł aż 18 cię­
żarówek żyznej ziemi, na której 
teraz zielęńi się trawa i rosną 
drzewka.

Tego roku siłami szkoły i 
dzięki ofiarności sponsorów na 
pustkowiu stanął szkolny sta­
dion z bramkami i drabinkami, a 
nasze dzieci mogą w czasie fe­
rii letnich pograć w piłkę noż­
ną, bo innego boiska w Rudomi­
nie nie ma. A jeszcze muzeum 
szkolne, a komputery i kopiarka,

. iskomputeryzowany bank danych 
szkoły, którym poszczycić się 
może niewiele szkół w całej re­
publice (utworzony przez byłe­
go ucznia szkoły). A ile kółek - 
tanecznych, sportowych, tech­
nicznych działa w szkole trudno 
nawet policzyć. Najważniejsze, 
że nasze dzieci mają zajęcie i nie 
muszą cały swój wolny czas spę­
dzać na ulicy.

Dyrektora można spotkać w 
szkole raz z pędzlem, innym ra­

O dyrektorze mówi się : godny słów  uznania ^ot. archiwum

zem ze śrubokrętem lub wysta­
wiającego dekoracje i uczącego 
prawidłowej deklamacji, jeszcze 
innym razem skupionego nad 
komputerem czy spotykającego 
wysokich gości. Nawet wtedy, 
gdy już  dawno ściemniało, w 
oknie dyrektora pali się światło, 
a jego sylwetka wciąż pochylo­
na jest nad biurkiem.

Wiele by jeszcze można po­
wiedzieć o tym człowieku i wie­
le już było mówione i pisane. 
Panie Czesławie, dobrzy i życz­
liwi ludzie widzą dobro, źli i nik­
czemni zazdroszczą, ale dobrych 
zawsze jest więcej i prawda za- 
wsze po ich stronie.

My, rodzice, uczniowie, na­
uczyciele zawsze jesteśmy ra­
zem z Panem, popieramy Pana 
i korzystając z okazji jubile­
uszu czterdziestolecia i zbliża­
jących się imienin życzymy siły 
ducha, nieugiętości przed trud­
nościami, dobrych, wiernych i 
życzliwych przyjaciół, powo­
dzenia w pracy i życiu osobi­
stym', a-także szybkiego powro­
tu do zdrowia i czekamy w mu­
rach naszej rudomińskiej je- 
dynki. f

U czniowie, rodzice i na- 
uczyciele R udom ińsk iej Szko­
ły Ś redn iej n r  1

(150 podpisów)

Całkiem niedaw no na ła­
mach naszego dziennika padła 
propozycja nadsyłania zdjęć 
“Promocja - 1999”. Miło jest, 
że na tę propozycję zareagowa­
liście i wysłaliście zdjęcia. Sta­
ło się tak, że pierwsza promo­
cja, która okazała się w gazecie, 
nie jest bieżącego roku - a sprzed 
60 łat, czyli z 1939 roku. Jeste­
śmy mile zaskoczeni, że sami 
wpadacie na różne pomysły, 
■jym razem do redakcji zadzwo­
niła pani Jan ina Pawłowska i 
zaproponowała, aby rozpocząć 
od promocji 1939 roku. Posta­
nowiliśmy więc, aby ją  odwie­
dzić. Powitała nas miła, ener­
giczna, pełna życia kobieta. Za­
prosiła nas do salonu, k tó ry  
przepełniony był atmosferą od­
ległych la t: zdjęcia , pianino,

Promocja 1939roku

kredens, obrazy... Ale jego wła­
ścicielka dotrzymuje kroku cza­
som współczesnym - zachwyca 
swoim temperamentem i rado­
ścią życia. Do nas dołączył pan 
Rom uald Gleczewski, który z 
panią Pawłowską uczęszczał do 
tej samej szkoły. Wszyscy się ze­
brali i “popłynęły”  wspomnie­
n ia ...

Koniec szkoły i wojna

Zakończenie szkoły kojarzy 
się pani Janinie i panu Romual­
dowi z dwoma wydarzeniami. To 
wstąpienie do gimnazjum i począ­
tek wojny. “Był to okres całkowi­
tego chaosu. Wielu ludzi opusz­
czało kraj, wyjeżdżało, uciekało, 
jak również koledzy z mojej kla­
sy” - wspomina ze wzruszeniem

p. Janina. Lata wojny uniemożli­
wiły podjęcie dalszej nauki, co 
prawda ryzykując uczęszczali na 
tajne komplety i przerabiali kurs 
gimnazjum. Oczywiście, wiązało 
się to z pewnym ryzykiem i karą 
za tajne nauczania. Jednak najważ­
niejsze było: “Ojczyzna, nauka, 
cnota” - mówi pan Romuald.

7-klasowa szkoła 
przy ol. Ostrobramskie!

Była to szkoła tzw. ćwicze- 
niówka, oficjalnie szkoła Po­
wszechna Państwowego Pedago­
gium przy ul. Ostrobramskiej 20. 
Kurs nauki obejmował siedem 
klas. Była to szkoła państwowo- 
prywatna, więc częściowo rodzi­
ce płacili za naukę. Dzieci uczyły 
się religii, jęz. polskiego, histo-

"A pam iętasz'... pan i Janina i  
mnień
rii, geografii, przyrody, arytmety­
ki z geometrią, rysunków, miały 
też zajęcia praktyczne, śpiew, 
ćwiczenia cielesne i in. Tematy 
lekcji były połączone, tzn. jeżeli 
przerabiano Grecję, to nie tylko 
geograficzną, ale również wybit­
ne osoby, tradycje, obyczaje. Jak 
zauważył pan Romuald Gieczew­
ski, więcej uwagi poświęcano 
ogólnemu wykształceniu dziecka, 
mianowicie etyce, komunikowa­
niu się, patriotyzmowi, dobrym 
manierom, wyrabiano szacunek 
do książek. Każdemu uczniowi 
przydzielano opiekuna, który 
oprócz szkoły odwiedzał go w 
domu, sprawdzał, jakie są warun­
ki do nauki, czy dziecku czegoś 
nie brakuje. Na zakończenie szko­
ły uczniowie zorganizowali mały 
bal, na którym sami śpiewali, tań­
czyli “górala”. “Również mieli­
śmy wycieczkę do Trok” - wspo­
mina pani Pawłowska i dodaje, że 
właściwie nie różnili się zbytnio 
od dzisiejszych uczniów, może 
tylko byli bardziej skromni, zdy-

pan Romuald m ieli mnóstwo wspo- 

scyplinowani.

Wspomnienia nadal żywe

Rzeczywiście, emanuje od 
tych ludzi jakiś nadzwyczajny urok, 
który przejawia się we wszystkim: 
słowach, manierach, myślach, 
wspomnieniach, rozważaniach... 
Minęło 60 lat od przełomowego 
1939 roku, który tak różnie pokie­
rował losami tych ludzi. Więk­
szość z  nich już nie żyje, pozosta­
ła pamięć, którą zachowali tacy 
ludzie, jak pani Janina Pawłowska 
i Romuald Gieczewski* Wspo­
mnienia i zdjęcia, na których wid­
nieje młodzież z  Promocji 1939, 
roku.

Tym sympatycznym opowiada­
niem sprzed lat rozpoczęliśmy 
naszą rubrykę “Promocja -1999”. 
W następnym numerze dziennika 
zamieścimy Promocję Szkoły J.L 
Kraszewskiego. Nadal czekamy na 
wasze zdjęcia!

Bożena Markowicz 
Fot. au tor i archiwum
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Sędziowie litewscy muszą się bronić przed dziennikarzami—  — --------- — — —  A  f |  f l  ABIf A  j  p  j  A  II IC  t  H I O  t l i
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Po 2 dniach wizyty na Li­

twie w niedzielę w róciła do 
Polski delegacja członków Sto­
warzyszenia Sędziów Polski, 
którzy spotkali się z kolegami 
z podobnego stowarzyszenia li­
tewskiego. Informowaliśmy o 
tym Czytelników w sobotnim 
numerze naszego dziennika.
Dziś w skrócie podajemy, czym 
są te S tow arzyszenia i jak ie  
mają cele.

Prasa krzywdzi sędziów

Stowarzyszenie Sędziów Li­
twy istnieje oficjalnie od 1993 r.
Jednak aktywną działalność pod­
jęło dopiero od 1997 r., gdy w na­
szym kraju rozpoczęła się refor­
ma instytucji praworządności.
Stowarzyszenie liczy obecnie 
około 460 (ponad 80 proc.) 
członków przy ogólnej liczbie 
sędziów na Litwie - około 600.
Podstawowe cele Stowarzysze­
nia, to przede wszystkim obrona 
socjalnych i zawodowych praw 
sędziów, podnoszenie kwalifika­
cji zawodowych oraz pogłębianie 
tradycji w korpusie sędziowskim 
(na Litwie, w ramach Stowarzy­
szenia istnieje Centrum Szkole­
niowe Sędziów, czego na razie nie 
ma w Stowarzyszeniu polskim) 
oraz współpraca z innymi insty­
tucjami prawnymi na Litwie i za 
granicą.

Jak niejednokrotnie podkre­
śliła na sjjotkaniu z Polakami za­
stępca przewodniczącego Stowa­
rzyszenia Sędziów Litwy Zita 
Smim0viene, sędziów należy bro­
nić przed... mas mediami, które na 
różne sposoby przeszkadzają pra­
cy sędziowskiej. Sposoby te są

TVzech nastolatków zabiło kolegę dla pieniędzy -

różne, jako przykład można przy­
toczyć, zupełnie normalne zresz­
tą, dążenie dziennikarzy do ope­
ratywnej i wszechstronnej infor­
macji. Ze strony prawnej jednak 
m ateriały sądow nicze często 
przeszkadzają w rozpatrywaniu 
spraw sądowych, niejako wpływa­
ją  nawet na rozwój “Wypadków” i 
nawet na opinię nie tylko zwy­
kłych Czytelników. Więc biednym 
sędziom nie pozostaje nic więcej, 
jak...procesow ać się z bracią 

_ dziennikarską.
Sędziów należy bronić rów­

nież przed niesprawiedliwością 
socjalną. Na przykład, przewod­
niczący Stowarzyszenia nie był 
obecny podczas spotkania z Po­
lakami z tego powodu, że musiał 
w pewnej instytucji “załatwiać” 
sprawę wynagrodzeń sędziów. 
Czy to nie w czas płacą, czy jesz­
cze coś, ze wzmianki wynikało, że 
stan finansowy jest dosyć żałosny, 
chociaż o wynagrodzeniach sę­
dziów krążą legendy...

Jeśli chodzi o współpracę, to 
najbardziej ścisłe kontakty litew­
skie stowarzyszenie utrzymuje z 
pokrewnymi organizacjami na 
Łotwie i w Estonii. Powtórzmy, 
że do spotkania z Polakami na 
Litwie doszło po raz pierwszy. Na 
to spotkanie, między innymi, Li­
twini zaprosili przede wszystkim 
litewskich sędziów narodowości 
polskiej. Podkreślano też niejed­
nokrotnie, że narodowość nie ma 
żadnego znaczenia^.

Sędziowie - aktywiści

Stowarzyszenie Sędżiów Pol­
ski istnieje od 1990 roku, zosta­
ło utworzone na podstawie kon­

taktów z podobnym stowarzysze­
niem niemieckim. Jest członkiem 
Międzynarodowego Stowarzy­
szenia Prokuratorów i Sędziów i 
stara się o wstąpienie do Świato­
wego Stowarzyszenia.

Do polskiego stowarzyszenia 
należy 1.200 sędziów, przy ogól­
nej liczbie - 7.000. Są to przede 
wszystkim aktywiści, osoby bar­
dzo zainteresowane .swoją działal­
nością. Stowarzyszenie podzielo­
ne jest na 24 oddziały w całej 
Polsce.

Cele tej organizacji są  podob­
ne do tych, jakie ma stowarzysze­
nie litewskie. Przede wszystkim, 
szkolenie sędziów. Organizowa­
ne są konferencje, seminaria z 
udziałem prawników amerykań­
skich, cykle konferencji dla sę­
dziów, prowadzących sprawy kar­
ne. Jeszcze jednym celem istnie­
nia tej instytucji jest uczestnicze­
nie w pracach legislacyjnych. Być 
może nosi ono charakter raczej 
nieformalny, doradczy, ale człon­
kowie stowarzyszenia uważają za 
swój obowiązek branie udziału w 
takich pracach. Od 2 lat polskie 
stowarzyszenie wydaje własną 
gazetę.

Już na pierwszy rzut oka widać, 
że koledzy z Polski mają rzeczy­
wiście większe i głębsze doświad­
czenie (szczególnie jeżeli chodzi 
o kontakty międzynarodowe), któ­
rym na pewno się podzielili pod­
czas wizyty na Litwie. Szczegól­
nie dotyczy to sądów administra­
cyjnych, które ód niedawna istnie­
ją  na Litwie, w Polsce zaś działają 
dosyć dawno, jaka odrębne insty­
tucje praworządności. Słowem, na 
tym spotkaniu było o czym mówić.

Inf. wł.

i bomby!
Służba kontroli wydawania 

licencji i zapewnienia porząd­
ku publicznego Departamentu 
Policji przy .MSW RL informu­
je, że od 23 maja br. weszła w 
życie tymczasowa ustawa o do­
browolnym oddaw aniu niele­
galnie posiadanej broni, naboi 
i m a te ria łów  w ybuchow ych 
oraz o ich zalegalizowaniu.

Celem tej Ustawy, która bę­
dzie funkcjonowała tylko 3 mie­
siące, tzn. do 23 września br., jest 
zachęcenie ludzi do zwracania 
broni i amunicji, znajdujących się 
w nielegalnym obrocie. Tym sa­
mym, osoby lctórę w czas odda­
dzą lub zalegalizują broń czy też 
środki wybuchowe, unikną odpo­
wiedzialności karnej (artykuł 234 
Kodeksu Karnego RL. Od 4 do 
10 lat pozbawienia wolności).
'  W ubiegłym roku z takiej 
możliwości, udostępnionej przez 
odpowiednią ustawę, skorzystało 
wiele osób. Policji oddano 625 
sztuk broni palnej, z których 561 
przerejestrowano na imię posia­
daczy tej broni, 19 sztuk sprze­
dano, a pieniądze zwrócono by­
łym właścicielom. Reszta zosta-

ł ą H j
na d o | |u n - H  
diisźu broni RL ■  
jako  technicznie |  
niesprawna.

Oddając broń lub naboje poli­
cji ludzie mogą prosić o ich zale­
galizowanie, sprzedaż lub oddać 
gratisowo. W ostatnim przypadku, 
btoń czy też naboje można zwra­
cać do terytorialnych sztabów 
obrony lub policji. Co się'tyczy 
środków wybuchowych, znalezio­
nych czy też posiadanych, to UWA­
GA, nie należy ich dostarczać oso­
biście do policji, lecz po prostu, 
poinformować funkcjonariuszy 
lub terytorialny sztab obrony. 
Wszelka samodzielność w tym 
przypadku może być niebezpiecz­
na! Specjaliści na miejscu ocenią 
i zadecydują o dalszym losie po­
siadanego lub znalezionego mate­
riału wybuchowego, tzn. czy moż­
na go wywieźć, czy też należy 
unieszkodliwić na miejscu.

Służba prasowa MSW RL

D o c h w a lił s ię ...
Trzech ukraińskich nastolatków zasztyletowa­

ło swojego młodszego kolegę i spaliło jego ciało, 
by ukraść pieniądze, które ofiara otrzymywała od 
siostry z zagranicy - podał we wtorek dziennik 
„Siegodnia”. Milicja z Ługańska (wschodnia Ukra­
ina) znalazła ciało jedenastolatka o imieniu Paweł 
w zeszły piątek i wkrótce po tym zatrzymała trzech 
jego kolegów ze szkoły. Przyznali się oni do po­
pełnienia zbrodni. Trzej nieletni podejrzani, w wie­
ku 14, 15 i l 6 lat zeznali, że Paweł często chwalił 
się przed nimi, że przebywająca za granicą siostra

regularnie przysyła mu pieniądze. Któregoś dnia 
postanowili zabić Pawła i ukraść klucze do jego 
mieszkania. Chłopcy, których imion nie podano, 
umówili się z Pawłem w lesie obok jego domu i 
zabili go. Po spaleniu ciała, chłopcy przypuszczal­
nie weszli do mieszkania Pawła, które było w tym 
czasie puste, i zabrali około 1,2 tys. marek z tajne­
go schowka, którego miejsce Paweł zdradził we 
wcześniejszych rozmowach. Chłopcy wydali część 
pieniędzy zanim zostali aresztowani przez milicję.

(PAP)

Kierownictwo MSW zacznie oszczędzać środki państwowe

Wynagrodzenia będą mniejsze
P rzew ażn ie  d o ty czy ć  to  

będzie urzędników  m inister­
stwa oraz funkcjonariuszy na 
wyższych stanowiskach. Okazu­
je  się, że dysproporcja w wyna­
grodzeniach pracowników róż­
nych kategorii jest dosyć znacz­
na, zdecydowano więc ją  zmniej­
szyć. K ierow nikom  d e p a rta ­
mentów, służb i wydziałów mi­
nisterstwa pobory zostaną “ob­
cięte” do 30 proc. Kierownicy 
innych podwydziałów systemu 
MSW będą “skrzywdzeni” na 25 
proc. Roczna oszczędność ma 
wynieść 716.6 tys. litów.

Postanow iono rów nież 
zmniejszyć wydatki zwykłe mini­
sterstwa i podległych mu podwy­
działów. ^Wydatki zwykłe stanowią 
środki na utrzymanie personelu 
oraz majątku, szkolenie kadr, 
ochronę zdrowia oraz finansowa­
nie specjalnych programów (pre­
wencja przestępstw, regulacja na­

pływu nielegalnych migrantów, 
organizacja pracy operatywnej 
itp.). Część zaoszczędzonych wy­
datków zwykłych pójdzie na spła­
canie zadłużeń za 1998 r. dla pra­
cowników policji oraz na likwi­
dację długów podatkowych.

Po obniżeniu wynagrodzeń 
pracowników na stanowiskach 
kierowniczych w systemie MSW 
oraz wynagrodzeniu strat szere­
gowym policjantom, dyspropor­
cja między ich poborami ma się 
stać bardziej uzasadniona.

Jednak szeregowi policjanci 
obawiają się, że te drastyczne po­
sunięcia ich również dotkną, cho­
ciaż na jednej z  konferencji mi­
nister spraw wewnętrznych obie­
cał, że wynagrodzenia policjan­
tów nie będą zmniejszane. Na ra­
zie też pracownicy systemu MSW 
miotają się z jednej instytucji pra­
worządności do innej, w poszuki­
waniu lepszych zarobków...

Dochodowy proceder Polka zleciła zamordowanie swoich rodziców -
W tym tygodniu został za­

trzymany na 2 miesiące podejrzą* 
ny o sutenerstw o W ładim ir 
Oreszka. Dopóki go nie zatrzyma­
no, wydział badań specjalnych 
nie mógi zakończyć śledztwa w 
sprawie, w której figuruje 10 
byłych funkcjonariuszy klajpedz- 
kiej policji i 1 funkcjonariusz 
Ministerstwa Ochrony Kraju.

Latem ubiegłego roku wydział 
badań specjalnych wykrył w Kłaj- 
pedzie grupę przestępczą, zajmują­
cą się wymuszaniem pieniędzy i 
stręczycielstwem. Oreszka, oskar­
żany o wymuszanie mienia i uczest­
niczenie w gangu przestępczym, 
zapoznawał prostytutki z klientami. 
Później panienki zawiadamiały, że 
je zgwałcono. Policjanci zatrzymy­
wali “gwałcicieli”, następnie po 
otrzymaniu pieniędzy - zwalniali.

W stan oskarżenia postawio­
no w tej sprawie 28 osób. Wobec 
nich zastosowano areszt domowy.

Żądza pieniędzy
Mieszkająca w Niemczech 21-Ietnia Polka, zleciła zamordo­

wanie swych rodziców, najprawdopodobniej chcąc zainkasować 
650 tysięcy marek premii ubezpieczeniowej - poinformowała we 
w torek policja niemiecka. P roku ra tu ra  w Ulm (południowe 
Niemcy) wydała nakaz aresztow ania córki zam ordowanego 
małżeństwa i jej przyjaciela pod zarzutem nakłaniania do podwój­
nego morderstwa. Rzecznik policji w Tybindze poinformował, 
że 21-letnia córka złożyła zeznania obciążające poważnie jej 35- 
letniego przyjaciela - Polaka.

Romans z kuzynem

Prawdopodobnie motywem zbrodni były, obok chęci przejęcia 
wysokiej kwoty z polisy ubezpieczeniowej, którą mieli małżonko­
wie - nieporozumienia rodzinne. W trakcie śledztwa córka zezna- 
. .̂c rodzic® nic akceptowali jej romansu z przyjacielem, który
Jest kuzynem. Z informacji uzyskanych od prokuratury w Ulm i 
dyrekcji policji krajowej w Tybindze wynika, że ciała ofiar mor­
derstwa - 44-letniego mężczyzny i jego 40-letniej żony - zostały 
znalezione przez funkcjonariuszy 20 czerwca w ich mieszkaniu w 
Ulm.

Sąsledzl widzieli

Policję wezwali do mieszkania sąsiedzi, zaalarmowani głośną 
kłótnią i widokiem wychodzącego stamtąd młodego człowieka z 
zakrwawionym nożem w ręku. Przybyli funkcjonariusze znaleźli w 
kuchni martwego mężczyznę z licznymi ranami kłutymi na ciele. 
Kobieta została wielokrotnie ugodzona nożem. Duszono ją  kablem 
elektrycznym. Dwoje dorosłych dzieci małżeństwa nie było w tym 
czasie w domu. Badania śladów na miejscu zbrodni oraz śledztwo 
przeprowadzone w Polsce dały podstawy do aresztowania 1 i 2 lip- 
ca przypuszczalnych zleceniodawców morderstwa.

Mordercy z Polski

Podczas przesłuchania córka zamordowanych zeznała, że przy­
byli z Polski płatni mordercy mieszkali u niej w  mieszkaniu. Do 
mieszkania ofiar dostali się używając klucza dorobionego przez 
córkę zamordowanych. Za dokonanie zbrodni najemni mordercy 
mieli otrzymać od 6 do 10 tys. marek.

Policja niemiecka ujawniła już  dane osobowe dwóch spośród 
trzech podejrzanych płatnych morderców. Chodzi o 24-letniego 
Waldemara J., pseudonim „Komornik” , i 21-letniego Dariusza 
P., pseudonim „Gruby**. Jerzy Rasała (PAP)

Na podstawie inf. wł., PAP, BNS, ELTA przygotowała Irena Litwin



ICzwartek,; 15 lipca 1999r.

ŚWIAT K U R IE R  IWUEA8K1

i Schwytano przywódcę organizacji „Świetlisty szlak”-—

Dobra wieść od prezydenta

W czoraj Francuzi obchodzili swe święto narodowe - Dzień Zdoby­
cia Bastylii, co m iało m iejsce 14 lipca 1789roku. Na Polach Elizejskich 
w Paryżu odbyła się parada wojskowa, a przelatujące nad Łukiem Trium­
falnym  sam oloty wypuszczają sm ugi dymu w barwach narodowych 
Frangi_____________   Fot. EPA-ELTA

Samobójstwo prokuratora, zajmującego się sprawą Dutroux —

Pozostaje zagadką

Polska
Ewakuacja

G w ałtow na u lew a, k tó ra  , 
przeszła w środę nad ranem nad i 
Śląskiem, zalała parter szpita­
la ginekologiczno-położnicze­
go w Gliwicach. Około 25 pa­
cjentek i nowo narodzonych 
dzieci ewakuowano na wyższe 
piętra.

Po ulewie we wszystkich po­
łożonych na dole salach szpitala 
było ok. pół metra wody. Ucier­
piała m.in. izba przyjęć, szpitalna 
apteka, poradnie oraz ważne od­
działy: patologii noworodka i in­
tensywnej opieki medycznej no­
worodka. Część dzieci z tego od­
działu przewieziono do innych 
szpitali.

Działka na dnie
P olska je s t  w łaścicielem  

działki na dnie Oceanu Spokoj­
nego, na której znajdują się bo­
gate złoża metali nieżelaznych. 
Specjaliści uważają, że eksplo­
atacja tych złóż stanie się opła­
calna po 2012 roku.

Polska jest jednym z człon-/ 
ków ISBA czyli Międzynarodowej 
Organizacji Dna Morskiego od 12 
lat. Organizacja ta, mająca swą 
siedzibę w Kingston na Jamajce, 
koordynuje działalność w zakre­
sie badania i wydobywania - znaj­
dujących się poza granicami ju­
rysdykcji państwowej - zasobów 
naturalnych z dna mórz i oceanów.
W zeszłym roku na przewodni­
czącego ISBA wybrany został Ta­
deusz Bachleda-Curuś, główny 
geolog Polski, w icem inister 
ochrony środowiska, zasobów 
naturalnych i leśnictwa.

Wesoły „BuskerBus”
K ilkudz iesięciu  m im ów , 

szczudlarzy, żonglerów, klow­
nów, linoskoczków, tancerzy i 
muzyków zawładnęło we wtor­
kowe popołudnie zielonogór­
skim Starym Rynkiem. Są oni 
uczestnikami III M iędzynaro­
dowego Festiw alu A rtystów  
Ulicznych.

Do późnego wieczora miesz- - 
kańcy podziwiali m.in. wyczyny 
australijskiego żonglera, kubań­
skiego mistrza tańca, wspinającej 
się po linie Belgijki, Jjołykaczy 
ognia, kuglarzy i innych sztukmi­
strzów. Na zielonogórskim rynku 
pojawili się: amerykańska woka­
listka jazzowa, cźłowiek-orkie- 
^  i jegomość grający na pile, a 
także rękodzielnicy tworzący 
rzadkiej urody ozdoby. „Busker- 
Bus” - taką nazwę nosi ten festi­
wal - rozpoczął się w sobotę w 
Szczecinie. Z Z ielonej Góry 
przeniesie się do Wrocławia i 
Brzegu Dolnego.

Odkrycie
Starożytne groby sprzed po­

nad 2500 lat znaleziono przy wy- 
obyciu piasku w Warszowicach 

w woj. mazowieckim - poinfor­
mowała PAP Barbara Piotrowska 
2 wojewódzkiego Urzędu Kon­
serwatorskiego. Są to pozostało­
ści cmentarzyska z VI - IV wieku 
Pj1'®' kultury grobów kloszowych 
1 ultury Pomorskiej, które w tym 
samym czasie rozwijały się na 
ziemiach polskich. W jednym z 

oniętych grobów było boga- 
e wyposażenie - kilka naczyń i 4 
ozdoby z brązu.

W  Peru  schw ytano p rzy ­
w ódcę o rg an izac ji te r ro ry ­
stycznej „Św ietlisty szlak”  -I 
jednej z najgroźniejszych grup 
partyzanckich w regionie, któ­
ra  od 19 lat walczy o stworze­
nie państwa komunistycznego. 
Poinformował o tym w środę 
w Limie prezydent k ra ju  Al- 
berto  Fujim ori.

Oscar Ramirez, zwany Feli- 
ciano, został schwytany w trak­
cie operacji wojskowej w dżun­
gli w środkowej części kraju. W 
akcji brało udział 1,5 tys. żołnie­
rzy. Ramirez był przywódcą ma- 
o istow sk iego  „Ś w ietlis tego  
szlaku’* od 1992 roku, gdy poj­
mano poprzedniego przywódcę i 
założyciela ruchu - Abimaela 
Guzmana. „Mam dobre wieści. 
Dziś rano schwytaliśmy Felicia- 
no” - powiedział Fujimori lokal­
nej rozgłośni radiowej Radiopro- 
gramas z miejscowości Jauja, ok.

Telewizyjny wywiad w synagodze

300 km na wschód od stolicy 
kraju Limy. Prezydent nadzoro­
wał stamtąd całą operację, która 
trwała dwa tygodnie i zakończy­
ła się we wtorek schwytaniem 
Ramireza. Jak twierdzą obserwa­
torzy sceny politycznej, pojma­
nie Feliciano będzie wyraźnym 
sygnałem, że zbliża się upadek 
jednej z najstarszych grup party­
zanckich w Ameryce Łacińskiej. 
46-letni/ Feliciano był symbolem 
bezwzględnej i brutalnej walki 
ugrupowania, któremu kilka lat 
temu prawie udało się rzucić pań­
stwo na kolana. W trakcie woj­
ny, którą przeciwko siłom rządo­
wym prow adził „Ś w ietlis ty  
Szlak”, zginęło około 30 tys. 
osób. Pojmanie Feliciano z pew­
nością zwiększy popularność 
prezydenta Fujimori. Jego nie­
ugięta postawa w walce przeciw­
ko partyzantom spotkała się z 
poparciem Peruwiańczyków.

Samobójstwo popełnił bel­
g ijsk i p r o k u ra to r  H u b e rt 
M assa , k tó ry  za jm ow ał się 
m .in . ś ledz tw em  w głośnej 
sp raw ie  zb ro d n i, p ope łn io ­
nych p rzez  pedofila  M arca  
D utroux - poinform ow ała w 
środę p roku ra tu ra  w Liege.

51 -letni Massa zastrzelił się 
wieczorem we własnym domu. 
Nie pożostawił żadnego listu. 
Motywy samobójstwa pozostają 
zagadką. Massa kierował również 
śledztwem w sprawie zamordo­

wania w 1991 roku Andre Cool- 
sa, jednego z przywódców belgij­
skich socjalistów. Sprawców tej 
zbrodni nie ustalono, ale śledz­
two ujawniło m.in. skandal ła- 
pówkarski, w rezultacie którego 
przed czterema laty do dymisji 
podał się ówczesny sekretarz 
generalny NATO Willy Claes 
(afera dotyczyła okresu, gdy Cla­
es był wicepremierem Belgii). 
Proces aresztowanego w 1996 
roku Dutroux ma się rozpocząć 
w roku 2001 .

W Teheranie wrze
W centrum Teheranu zebrało 

się w środę przed godziną 8.00 
rano kilka tysięcy uczestników 
zwołanej przez władze islamskie 
manifestacji, mającej stanowić 
wyraz poparcia dla rządu. Zgroma­
dzenie odbywa się z inicjatywy 
•wpływowej Organizacji Propagan­
dy Islamskiej. Organizacja zaape­
lowała we wtorek wieczorem do 
swych zwolenników o przybycie 
pod uniwersytet teherański - któ­
ry od sześciu dni jest widownią 
wystąpień, wymierzonych prze­
ciwko mułłom - i zademonstrowa­
nie poparcia dla duchowego przy­
wódcy Iranu ajatollaha Chamenei 
i islamskich władz. Chamenei w 
wystąpieniu radiowym w środę 
rano nakazał siłom bezpieczeństwa 
stłumienie demonstracji i przy­
wrócenie porządku publicznego w 
stolicy kraju.Zastępca szefa Naj­
wyższej Rady Bezpieczeństwa 
Narodowego Iranu Hassan Rowha- 
ni ostrzegł w środę, iż uczestnicy 
trwających od sześciu dni prote­
stów w Teheranie, jako „wrogowie
państwa”, podlegać będą karze 
śmierci.

Nikt mu nie doradzał
Młody mężczyzna usiłował zamordować we wtorek w syna­

godze moskiewskiej szefa Żydowskiego Centrum Kulturalnego - 
w środę aresztowany zamachowiec w wypowiedzi dla telewizji 
oświadczył, że akcja miała „polityczny charakter”.

Ciężko ranny od uderzenia nożem 52-letni Leopold Kajmowski 
przebywa szpitalu - w nocy z wtorkiuia środę został poddany opera­
cji i, jakkolwiek zdaniem lekarzy jego życiu nie zagraża niebezpie­
czeństwo, znajduje się w bardzo poważnym stanie. Zamachowiec, zi­
dentyfikowany jako 20-letni Nikita Kriwczun, udzielił wywiadu tele­
wizyjnego z aresztu w Moskwie. Podkreślił, iż działał sam, nikt mu 
nie.doradzał i nie należy do żadnej organizacji politycznej. Kriwczun 
został zatrzymany we wtorek w głównej synagodze moskiewskiej w 
momencie, gdy rzucił się z nożem na Kąjmowskiego, ciężko go ra­
niąc. Po aresztowaniu okazało się, że zamachowiec miał przy sobie 
jeszcze trzy noże. Zamach ożywił ponownie debatę na temat fali anty­
semityzmu w Rosji. We wtorkowym oświadczeniu współpracownicy 
szefa Żydowskiego Centrum Kulturalitego - Kąjmowskiego uznali, że 
atak miał wyraźnie antysemickie podłoże. W ostatnich miesiącach w 
Rosji doszło do wielu aktów agresji wobec obiektów żydowskich, w 
tym ataków bombowych opodal dwóch moskiewskich synagog. Na­
czelny rabin wielokrotnie zarzucał władzom Rosji, że odnosząsię obo­
jętnie do antyżydowskich działań i retoryki. Antysemityzm coraz czę­
ściej staje się przedmiotem dyskusji w Rosji, zwłaszcza od ubiegło­
rocznych antysemickich wystąpień komunistycznego deputowanego 
Alberta Makaszowa. Dominująca w Dumie, niższej izbie parlamentu, 
frakcja komunistów, mimo usilnych nalegań liberałów, nie wiele-zro­
biła, by ukrócić zachowanie swego deputowanego. Według oficjal­
nych danych, w Rosji mieszka 500 tys. Żydów. Sami Żydzi utrzymują 
jednak, że jest ich trzykrotnie więcej.

Kazachstan zakazał startów rosyjskich rakiet 6  lipca - dzień po tym, ja k  nad centralnym i rejonami te_ 
kraju eksplodowała rosyjska rakieta nośna „Proton-K”, wyprowadzająca w orbitę okołoziemską satelitę woj- 
skowego „Raduga-1 Szczątki rozbitej rakiety upadły na zaludnioną część republiki. 200-kiiogramowaczęsc 
rakiety runęła w chłopskązagrodę w wiosce Karbuszewka W-Obwodzie karagandzkim. Władze Kazachstanu 
oskarżyły Rosję o spowodowanie szkód ekologicznych i  przypomniały, że Moskwa od początku tego roku 
nie wpłaciła an i centa z  115 m ilionów dolarów, które powinna zapłacić za roczną dzierżawę kosmodromu. 
Tymczasem rosyjscy eksperci ostrzegali, że je ś ii kolejny transportowiec kosmiczny nie wystartuje wkrótce i 
na stac ję .M ir, to może ona runąć na Z ie m ię .____________________   F o tE P A ^U A  \
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Rumśas liderem wyścigu
Litw in R aim ondas Rum śas z  g rupy  M róz został pierw ­

szym liderem  wyścigu kolarskiego Baltyk-K arkonosze Tour.
Zawody mają bardzo dobrą obsadę. Startują 22 drużyny, w tym 

cztery zawodowe: niemieckie Agro Adler i Team Gerolsteiner, 
słoweńska Krka Telekom i polska - Mróz.

We wtorek rano w Koszalinie rozegrano przy słonecznej po­
godzie prolog - jazdę indywidualną na czas na dystansie 12,2 km. 
Zdominowali ją  przygotowujący się do prestiżowego wyścigu Do­
okoła Portugalii kolarze Mroza, którzy zajęli pierwsze trzy miej­
sca. Wygrał Runiśas przed Tomaszem Brożyną i Piotrem Wadec- 
kim.

Kolarze z Borka Wielkopolskiego ostrzyli sobie apetyty na zwy­
cięstwo także na popołudniowym drugim etapie, z Mielna do Unie- 
ścia, który z kolei odbywał się w 
strugach deszczu. Jego bohaterami 
byli kolarze innej polskiej grupy,
Sprandi MAT Jelcz Lasko wice.
Znakomicie rozegrali finisz. Wy­
grał Piotr Zaradny, a trzeci był 
Grzegorz Gronkiewicz. Zawodni­
ków z Lasko wic rozdzielił jedynie 
Niemiec Martin Mueller z Agro 
Adler.

Klasyfikacja generalna:

1. Rumśas - 2:08.22
2. Brożyna straty 18 s
3. Wadecki 20
4. Ciesielski 36
5. Chmielewski 37
6 . Romanik 44

Na podstawie inf. PAP, ELTA, BN Siwł. 
przygotował Andrzej Ratkiewicz

Biznes po bułgarsku
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MŚ w pięcioboju----------——-------------------------------------------- ■

Brytyjki mistrzyniami świata
Brytyjki zdobyły złoty me­

dal mistrzostw świata w pię­
cioboju nowoczesnym w kon­
kurencji sztafet. Srebro wywal­
czyły Włoszki, a brąz Białoru­
sinki.

Polki Iwona Kowalewska, 
Paulina Boenisz i Anna Sulima 
zajęły dopiero dziewiątą pozycję.

Polki jeszcze nigdy nie zano­
towały tak słabego ^ystępu w 
mistrzostwach świata w rywaliza­
cji sztafet. Była to tradycyjnie 
„polska” specjalność. Złoty me­
dal czempionatu globu Polki zdo­
były w 1991, 1992, 1994, 1995, 
1996 i przed rokiem w Meksyku. 
Przed dwoma laty wywalczyły 
„srebro”.. ;

We wtorek w Budapeszcie 
było źle od początku do końca, we 
wszystkich konkurencjach. Pauli­
na Boenisz, Iwona Kowalewska i

Anna Sulima były tłem dla więk­
szości ekip.

Zaczęło się od fatalnego 
strzelania. Podopiecznym trene­
ra Jana Żółkiewskiego udało się 
tylko dwa razy trafić w centrum 
tarczy, pozostałe próby lądowały 
na „ósemce”, choć przydarzyły 
się i „piątka” i „czwórka”.

Szermierka zazwyczaj była) 
koronną konkurencją „biało-czer­
wonych”, w której odrabiały stra­
ty ze strzelnicy. Nie tym razem. 
Wygrały 49 z 90 walk, ale to wy­
starczyło zaledw ie do zajęcia 
czwartego miejsca w turnieju 
śzpadzistek.

O pływaniu chyba lepiej szyb­
ko zapomnieć. Przedostatnia po­
zycja w stawce jedenastu, sztafet 
najlepiej świadczy o wtorkowej 
dyspozycji polskiej ekipy.

W jeździe konnej był cień

szansy na dobry występ. Po czy­
stych przejazdach dwóch pierw­
szych zawodniczek, Kowalew­
skiej trafiło się niesforne zwie­
rzę, które ju ż  na samym starcie 
zaliczyło dwa wyłamania (niektó­
rzy twierdzą, że to były wolty), co 
znacznie Obciążyło konto karnych 
punktów.

W sumie ósma pozycja - 
znacznie poniżej oczekiwań.

Po czterech konkurencjach 
Polki zajmowały dziewiąte miej­
sce i niewiele mogły zrobić na 
trasie crossu, aby zachować twarz: 
Rewelacyjnym biegiem popisały 
się za to reprezentantki Wielkiej 
Brytanii. Sięgnęły pozłoty medal 
startując do ostatniej konkuren­
cji aż z siódmego miejsca. Po dro­
dze wyprzedziły m.in. znakomite 
biegaczki włoskie.

Cezary Osmycki

Znani sportowcy bułgar­
scy p ró b u ją  ro b ić  b iznes i 
osiągają w tej dziedzinie suk­
cesy. N ierzadko zdarza się, że 
nie najlepszy sportow iec zo­
staje o wiele lepszym biznes^ 
m enem . C hociaż  ró żn ie  to  
bywa... -

Najlepszym przykładem, 
że sukcesy w sporcie i biznesie 
nie idą w parze, jest Christo Sto­
iczkow - piłkarska gwiazda nie 
tylko w Bułgarii - pisze tygodnik 
“ 168 czasa” . Pierwsza jego pró­
bą w biznesie zakończyła się fia­
skiem. Stoiczkow w połowie lat 
90. (wówczas gracz Barcelony), 
związał się z arabskim handlow­
cem samochodów, Jafa. Okaza­
ło się, że Arab był zamieszany 
w przemyt kradzionych samo­
chodów i S toiczkow  ledw ie 
uniknął aresztu.

Później razem z kolegą z 
Barcelony - Jose Bakero, Sto­
iczkow zainwestował 800 tys.

dolarów w hodowlę ryb, lecz 
nic z tego nie wyszło. Ryby być 
może zostały otrute - co jednak 
nie zostało do końca wyjaśnio­
ne. Następnie Stoiczkow spró­
bował biznesu w kraju i kupił 
udziały w lokalach do gry w bin­
go. Wspólnicy okazali się nie­
uczciwymi, nie płacili podatków 
oraz akcyzy i Stoiczkow znowu 
poniósł straty.

Ostatnio jednak Stoiczkow 
kupił udziały w klubie futbolo­
wym Neftochimik i z kolegą z 
boiska, innym znanym  piłka­
rzem Luboslawem Penewem, 
zainwestował w turystykę - ku- 
piLośrodek wypoczynkowy na 
południu wybrzeża czarnomor­
skiego. Podobno tam, gdzie jest 
Penew, wszystko się udaje...

Penew w biznesie jest 
przeciwieństwem Stoiczkowa. 
U danie zainw estow ał w sieć 
dyskotek w Sofii, jego  żona, 
znana modelka Daniela Serdano-

Megągwiazda basketu M ichasiJordan chociaż i  zakończył zawo­
dową karierę, to  wciąż go można zobaczyć na parkiecie. Ostatnio m i­
łośnicy kosza swego idoia  „ w akcji"{na zd jęciu) m ogli oglądać w Lon­
dynie podczas festu, zorganizowanego przez firm ę NIKE z  okazji otwar­
cia w stolicy W  Brytanii sklepu sprzętu sportowego te j firm y pod nazwa 
NIKETOWN: ; :  Fot. EPA-ELTA

wa, prowadzi luksusową kawiar­
nię. Ma też udziały w kombina­
cie mięsnym w Sofii i posiada 
sieć sklepów..

Inny piłkarz, Emil Kosta- 
dinow, dzięki któremu Bułgaria 
zakwalifikowała się do finałów 
mistrzostw świata w USA, po­
siada dwa korty tenisowe i fir­
mę taksówkową.

Krasimir Bałakow, także 
dawna sława bułgarskiej piłki, 
założył dom mody i jest właści­
cielem jednej z najbardziej no­
woczesnych dyskotek w kraju - 
“Bali” w Welikim Tymowie.

Trifon Iwanow, uczestnik 
pam iętnych mistrzostw  USA, 
ma dwie stacje benzynowe w 
rodzinnej wsi Polikraiszte i bu-; 
duje tam dwie kolejne.

Jordan Leczkow zbudował 
luksusowy hotel w rodzinnym 
Sliwenie. Nasko Sirakow, były 
piłkarz reprezentacji kraju, po­
siada jako jedyny w Bułgarii li­

cencję na m iędzynarodow e 
kontrakty piłkarzy. Jego żona, 
była mistrzyni świata w gimna­
styce artystycznej - Iliana Ra- 
jewa, prowadzi z dużymi suk­
cesami własny klub w tej dys­
cyplinie sportu.

Biznes przyciąga nie tyl­
ko p iłkarzy. W łasną szkołę 
gimnastyki artystycznej utwo­
rzyła druga dawna sława bułgar­
skiej gimnastyki Liii Ignatowa. 
Znany siatkarz Lubo Ganew, 
który od lat gra we Włoszech, 
niedawno otworzył na jednej z 
centralnych ulic Sofii sklep z 
odzieżą dla ludzi jego “rozmia­
rów”, czyli bardzo wysokich. 
Sprzedaje m.in. obuwie od nr 
45 wzwyż, gdzie indziej nie do

kupienia.
Mistrzyni świata w skoku 

wzwyż, Stefka Kostadinowa, ma 
agencję handlu nieruchomościa­
mi. Mistrzyni świata w strzelaniu, 
Wesela Leczewa, wydaje modne 
czasopismo “Bella” i sportowe 
“Sport plus”, ę

Prawie wszyscy wymienie­
ni tu  sportowcy postanowili w 
1995 roku założyć bank o nazwie 
Nacional. Wybrano jednak bar­
dzo 'n ieodpow iedn i mom ent - 
okres krachu bułgarskiego syste­
mu bankowego. Wówczas w cią­
gu kilku miesięcy upadło 14 ban­
ków. Idea Nacjonalu umarła więc 
cicho, w gruzach całego bułgar­
skiego systemu bankowego.

Ewgenią Manołowa
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6.00 - Dzień dobiy. 730 - S. 
“Teletubbies”. 8.00 - S. “Rodzi­
na Fallerów”. 16.00-Przeczucia.
16.30 - Wiadomości (ros.). 16.40 
- Rozmowy wileńskie. 17.00 - 
Show. 1730 - S. “Rodzina Fal­
lerów”. 18.00-Na tematy ekolo­
giczne. 18.30 - Wiadomości. 
18.45 - Telekatalog. 18.50 - Biz­
nes dnia. 19.00 - Jonas Mekas. 
193Ó-Studio nadmorskie. 19.55 
■Loteria. 20.00-Jeszcze me śpij. 
20.301 Panorama. 21.00 - Bez 
pośredników. 2125 - Film fab. 
“Zamordować Elżbietę”. 23.00 - 
dziennik wieczorny.

6.00 - Teleshop. 6.15 - Po- 
°̂ło. 6.20 - Rozmaitości.

8.30 - S. “Czarodziejka”. 9.00 - 
s- ‘Słoneczne wybrzeże”. 9.40 
-S. “Bez domu jest źle”. 10.10- 
Teleshop. 10.40 - S. “Prawdzi­
wa miłość Heleny”. 11.25 I  
J^f hnia pani Grażyny. 11.55 - 
N' 14-12.10-Złotko. 12.35-Per- 
spektjrwy. 14.45 . Teleshop.

: s- “Marisol”. 15.25 - S. 
W Ijwę sprawiedliwości’*. 16.15 

«n mtodoSci”. 17.00 - S. 
domu jest źle”. 17.25 - S. 

wybrzeże”. 18.10-S. 
Prawdziwa miłość Heleny”. 

'  S' “Marisol". 19.30 - 
‘ Rozmaitości. 

I s- “Ma na imię Nikita”. 
'  S- “Człowiek znikąd”. 

“  00 - Nos. 22.30 - “22:30”. 
n  in " S' “MurPhy Brown". 

:<i  s- “Szósty zmysł". 23.55 
Kmk: schody do nieba”.

$ B T V
- S. “Dziennik Danieli”. 7.00

- S. “Kamila i Nano”. 7.45 -5. 
“Moja jedyna”. 830 - S. “Kobie­
ta pachnąca ka\Vą”.920 - Tele­
gra. 10.50 - Sfinks. 11.45 - Tak. 
Nie. 1235-Najednym końcu ha­
czyk. 13.05 - Bushido. 14.00 - S. J 
“Na zdrowie”. 15.00 - Koncert
15.55 - Uwaga! Lato. 16.15 - S. 
“Dziennik Danieli”. 17.10 - S. 
“Kamila i Nano”. 18.00 - Wiado­
mości. 18.05 - S. “Moja jedyna”.
18.55 - Pieśń dnia. 19.05 - S. “Ko­
bieta pachnąca kawą”. 19.55-Te­
legra. 20.00 - Wiadomości. 20.25
- S. “Ekipa wybrzeża”. 21.20 - 
Uwaga! Lato. 21.35 - Jestem z 
wami. 22.05 - S. “Niech krew się 
leje”. 2230 - Wiadomości. 22.45 
-Na jednym końcu haczyk 23.10
- Rowerowe show. 23.35 - Eko- 
rózga. 0.15-6.15-DW.

6.40-Teleshop. 6.55 -S. “Kot 
Bflly”. 7.10 - S. “Nowe przygody 
Popeya”. 735 - S. “Żonaty i z 
dziećmi”. 8.00 - S. “Angela”. 8.45 
- S. “Santa Barbara”. 9.30 - S. 
“Uroczy i dzielni”. 10.00 - Tele­
shop. 10.55 - Wszystko. 11.20 - 
Okno na przyrodą. 11.45-S. “Bez 
ciebie”. 12.30 -S. “Nadzieja Chi­
cago”. 13.15-Film krym. 14.00- 
S. “Centralny Park”. 14.45 - S. 
“Kot Billy”. 15.10 - S. “Nowe 
przygody Popeya”. 15.30 - S. 
“Santa Barbara”. 16.15 - Ś. “Bez 
ciebie”. 17.00 - S. “Druga strona 
miłości”. 17.45 - S. “Uroczy i 
dzielni”. 18.10 - S. .“Angela”.
19.00 - Wiadomości. 19.20 - 
Sport. 1930-S. “Żonaty i z dzieć­
mi”. 20.00- S. “Słoneczny patrol”.
21.00 - S. “Archiwum X”. 21.50 
- Wiadomości. 22.00 - Telegra.
22.05 - S. “Sprawiedliwość Swi­
fta”. 22.50 - Film fab. “Wypad

przeciwko Romellówi”. 0.30 - 
Fantazje erotyczne. 1.00 - S. 
“Sprawiedliwość Swifta”.

8.05 - Z Wilna. 820- Towa­
ry i usługi. 830- Znad Wilii TV.
9.00- Lekcja jęz litewskiego. 9.10
- S. “Night Man”. 9.55 - “Ja 
sama”. 11.00- Z Moskwy. 11.10
- Dzień po dniu. 13.00 - Z Mo­
skwy. 13.10rZnakjakości. 13.20
- Towary i usługi. 13.40 - Ś. “Po 
prostu Maria”. 14.30 - S. “Zawrot­
ne przygody Billa i Teda”. 14,55? 
W świecie ludzi. 15.25 - Kanał 
muz. 16.00 - Z Moskwy. 16.20 - 
Patrol drogowy. 1630 - S. “Gra­
ce w opałach”. 16.55 - Film dok. 
oprzyrodzie. 17.50-Podoba się - 
oglądaj. 18.00-Z  Wilna. 18.15- 
Ci, którzy... 18.30-Humor. 1930
- Z Moskwy. 20.00 - U Jabłka. 
*2030 - W świecie ludzi. 21.00-Z 
Moskwy. 21.10 - Ci, którzy... 
2125 - Festiwal wTrókach. 21.40
- Towary i usługi. 22.00 - Z Wil­
na. 22151S. “Po prostu Maria”.
23.05 - S. “Grace w opałach”. 
2330 - Kanał muz.

10.00-Telegra. 16.00-Linia 
ogłoszeń. 16.30 - Przede wszyst­
kim dzieci. 17.00 - S. “Zakazana 
kobieta”. 17.50 - Warto odwie­
dzić. 17.55 - Puls Wilna. 18.10 - 
Mozaika muzyczna. 18.35 - Eu- 
rosport. 19.00 - Wiadomości 
(poi). 19.10 - S. “Zakazana ko­
bieta”. 20.00 - Litwa Wschodnia
20.30 - Warto odwiedzić. 20.35 - 
Sport 21.05 - Film-spektakl “Ko­
bieta - diabeł”. 22.15 - Puls Wil­
na. 22.25 - Wiadomości (poi.). 
22.35 - Eurosport.

7.00, 10.00, 13.00, 16.00,
23.15 - Wiadomości. 7.15 - S. “W 
imię miłości”. 8.15 - Show dżen­
telmenów. 8.45 - Kreskówka. 8.55 
- Biblioteka domowa. 9.05 - 
Gwiezdnewojny.l3.15‘-S. “Har­
ry - człowiek śniegu”. 13.45 - 
Wszystko możliwe. 14.00-Ulica 
Sezamkowa. 14.30 - Do lat 16 i 
więcej. 15.00 - S. “W imię miło­
ści”. 16.15-S. “Hrabina de Mon- 
soro”. 17.15 - W poszukiwaniu 
utraconego. 18.00 - Film krym. 
“Zapomniane morderstwo”.

- 19.00 - Czas. 19.45 - Komedia 
“Czy był Karotin?” 22.25 - S.

. “Ciemne niebo”.

5.00 - Witaj, Rosjo. 5.20 - 
Wszyscy mówią. 5.451 Telegra.
7.15 - Oddział dyżurny. 7.45 - 
Towary pocztą. 8.10 - S. “Mila- 
dy”. 9.00, 15.00, 18.00, 22.00 - 
Wiadomości. 14.25 - S. “Pierw­
sze pocałunki”. 15.30 - Wieża.
16.00 - Film anim. 16.10 - Ho­
meopatia i zdrowie. 16.15-Film 
fab. “Silwa”. 17J25 - S. ‘Tak, pa­
nie ministrze”. 18.40 - Szczegóły.
18.55 - Dwa fortepiany. 19.45 - 
Film krym 20.45 - Proces. 21.45 
- Oddział dyżurny. 22.30 - Kon­
cert 2330 - Sklep na kanapie.

T V P O L O N łA

7.00 - Program dnia. 7.05 - 
Dziennik krajowy. 7.25 - Sport- 
telegram 7.30 - Kobieta i marmur
- Maria Papa. 8.00 - “Kot w bu­
tach” - serial anim. dla dzieci. 8.25
- “Mikrofon kota Teodora” - pro­
gram dla dzieci. 9.00 - Wiadomo­

ści 9.10 - Folkowe nuty. 930 -
“Czerwone węże” r film fab. prod.
poi. 11.00 - Gwiazdy estrady.
12.00-Wiadomośti 12.15-“Mój 
Mikstat” - film dok. 12.40 - “Na 
skrzydłach Ikara”. 13.00-“Rodzi­
na Kanderów” - serial prod. poi.
14.00 - Zaproszenie - program 
krajoznawczy. 14.20 - “Baśnie i 
waśnie” - serial anim. dla dzieci
14.30 - Panorama. 14.50 - Pro­
gram dnia. 15.00 - “Przygody 
pana Michała” - serial hist-przy­
gód. prod. poi. 1530 - Gawędy 
historyczne. 15.50 - Akademia 
wiersza. 16.00-Panorama. 16.10
- “Kot w butach” - serial anim dla 
dzieci. 16.35 -“W krainie władcy 
smoków” - serial prod. pol.-au- 
stral. 17.00-Teleexpress. 17.15- 
“Autobus Siemiatycze - Świat” - 
film dok. 17.40 - Jeden na jedea
18.00 - “Ogłoszenie matrymonial­
ne” - film fab. prod. poi. 18.55 - 
Ojczyzna - polszczyzna. 19.10 - 
Teledyski na życzenie. 19.20-Do- 
branocka. 1930 - Wiadomości. 
19.56-Prognoza pogody. 19.59- 
Sport 20.05 - Teatr na wakacje. 
“Arszenik i stare koronki”, autor 
Joseph Kesselring. 21.15 - “Ma­
riusz Zaruski" - film dok. 21.40 - 
Wspaniały krajobraz - reportaż.
21.55 - MdM - program rozryw­
kowy. 22.30 - Panorama 22.57 - 
Prognoza pogody. 23.00 - Tygo­
dnik polityczny Jedynki. 23.40 - 
Od Bacha do Beatlesów. 0.10 - W 
centrum uwagi. 0.25 - Powitanie 
Polonii amerykańskiej. 0.30 - “W 
labiryncie” - serial prod. poi. 0.55
- “Autobus Siemiatycze - Świat” 
-film dok. 1.25-“Miś Uszatek” - 
serial anim dla dzieci 1.35 - Wia­
domości. 2.00 - Sport 2.04 - Pro­
gnoza pogody. 2.05 - Teatr na
wakacje. “Arszenik i stare koron- .
ki”, autor Joseph Kesselring. 3.15
- “Mariusz Zaruski” - film dok. 
3.40 - Wspaniały krajobraz - re­
portaż. 3.55 - MdM. 4.30 - Pano­
rama. 4.56 - Prognoza pogody.

5.00 - “Ogłoszenie matrymonial­
ne” - film fab. prod. poi. 6.00 - W 
centrum uwagi 6.15 - “Przygody 
pana Michała” - serial hist-przy­
gód. prod. poi. 6.40 ą Jeden na je­
den.

6.00 - “Świat pana trenera” - 
serial komed. 6.25 - “Autostrada 
do nieba” I  serial famil. 7.15 - 
“Sunset Beach” - serial USA 8.Ó0
- Odjazdowe kreskówki. 9.15 - 
“Dziewczyna z komputera” - se­
rial komed. 9.40 - “Czy boisz się 
ciemności” - serial dla młodzieży.
10.05 - “Trzecia planeta od Słoń­
ca” -serial komed. 1030-“Poli­
cjanci z Miami” - serial krymm. 
11.20 - “Poczta lotnicza” - serial 
hist-przygód. 12.15 - Teleshop- 
ping. 12.50 -  Zoom - magazyn 
sensacji. 13.20 - “Autostrada do 
nieba” - serial famil. 14.15 - 
“Szwajcarscy Robinsonowie” - 
serial przygód. 14.45-Ukrytaka­
mera. 15.10 - Odjazdowe kre­
skówki. 16.20 - “Dziewczyna z 
komputera” - serial komed 16.45
- “Czy boisz się ciemności” - se­
rial dla młodzieży. 17.10 - “Ro­
dzina Potwomickich” - serial ko­
med. 17.35 - ‘Trzecia planeta od 
Słońca” - serial komed. 18.00 - 
“Sunset Beach” - serial USA.
18.50 - 7 minut - wydarzenia dnia
19.00 - Zoom - magazyn sensa­
cji 1930 - “Świat pana trenera” - 
serial komed. 20.00- “Cobra - od- 
dziS specjalny” - serial krymin
20.55 - “Komando Małolat” - 
serial krymin. 21.45 - “Prawo i 
bezprawie” - serial krymm. 22.35 
-“Federalni”-serial sensac. 23.25 
_ “Święty” - serial sensac. 0.15 - 
Zoom - magazyn sensacji. 0.40 - 
“Policjanci z Miami" - serial kry- 
min. 1.25- “Cobra-oddział spe­
cjalny’’-serial krymin 2.15-‘‘Pra­
wo i bezprawie” - serial krymin.
3.00 - Teleshopping.

Ach, ten Jnternet

Pogrzeb „na żyw o ”
Osoby, które chcą pożegnać zm arłą osobę, ale nie mogą przy­

być na pogrzeb, nie mają już powodu do rozpaczy - holenderskie 
krematorium umożliwi im obejrzenie całej uroczystości na żywo w 
Internecie.

Krematorium Daelwijck w Utrechcie, w środkowej Holandii, umie­
ściło dwie kamery, niewidoczne dla żałobników, które będą filmować 
pogrzeb - podała we wtorek agencja ANP. Członkowie rodzin i przyja­
ciele zmarłego będą mogli oglądać uroczystości w Internecie pó wpro­
wadzeniu specjalnego osobistego hasła, które otrzymają od kremato­
rium. Autorem pomysłu jest holenderskie towarzystwo krematoriów, 
które chce w ten sposób umożliwić „obecność” na pogrzebach osobom 
starszym i niepełnosprawnym.
Policja uwolniła dwie raałpy-dealerki narkotyków ■'

Z  więzienia do zoo
Bangladeska policja poinformowała na początku tygodnia, że 

uwolniła dwie małpy wytresowane do sprzedawania narkotyków i 
trzymane w jednej z  willi w stolicy kraju , Dhace.

Przykute łańcuchami małpki o imionach Munni i Hamid, znalezio­
no 4 lipca w trakcie obławy policyjnej, w wyniku której skonfiskowano 
40 butelek surowca do produkcji narkotyków.

Pod zarzutem posiadania narkotyków i handlowania nimi zatrzy­
mano trzech mężczyzn, którzy mieszkali w domu i wytresowali małpy. 
Grozi im kara śmierci. Klienta, który zjawiał się w willi po narkotyki, 
obsługiwały małpy. Należało wręczyć pieniądze samicy Munni, a wte­
dy samiec Hamid przynosił narkotyki schowane przez właścicieli na 
dachu, pod łóżkiem lub w innych skrytkach. Jak twierdzi policja, han­
dlarze narkotyków mogli przypuszczać, że nie będzie można ich aresz­
tować, jeśli klientów będą obsługiwać małpy. „Widzieliśmy już wiele 
sposobów zarabiania na małpach, ale nigdy nie mieliśmy do czynienia 
ze zwierzętami handlującymi narkotykami” - powiedział jeden z poli­
cjantów. Małpki trafiły do zoo.
Rabusie z czarnego mercedesa '

Sześciolatek uruchomił 
samochód i odjechał---------

Z  przedszkola 
na autostradę

A m erykański sześciolatek 
uciekł z przedszkola i urucho­
mił bez kluczyków miniaturowy 
pojazd, następnie przejechał 
półtora kilometra po ruchliwej 
au tostradzie  w stanie Ohio - 
podały we wtorek władze.

W piątek policja odebrała te­
lefon od przerażonego kierowcy, 
który powiedział, że na autostra­
dzie tuż koło miasta Cincinnati 
zobaczył jadące między normal­
nymi samochodami miniaturowe 
auto prowadzone przez małego 
chłopca. Okazało się, że był to 
sześcioletni John Carpenter, któ­
ry zdołał wymknąć się z przed­
szkola. Jego zniknięcia nikt w 
przedszkolu nie zauważył aż do 
chwili, gdy zapytała o niego poli­
cja. Wyszedłszy z przedszkola, 
chłopiec natrafił na miniaturową 
ciężarówkę stojącą przed sklepem 
z używanymi zabawkami. Następ­
nie zajrzał pod maskę samocho­
du, wetknął na miejsce przewody, 
które sprzedawca rozłączył w oba­
wie przed kradzieżą, zerwał cenę 
i uruchomił auto. Mały kierowca, 
który nie odniósł żadnych obra­
żeń, pow rócił bezpiecznie do 
mamy.

Ukradli TIR-a i lizaki
Łupem rabusiów, którzy na jednym z parkingów 

przy autostradzie D-l z Pragi do Brna zaatakowali 
kierowcę węgierskiego TIR-a i skradli mu samochód 
z ładunkiem, padły... lizaki.
. Dwóch mężczyzn, w czarnym mercedesie na parkin- 
gu niedaleko zjazdu z autostrady w kierunku Zdziaru nad 
Sazavą, obezwładniło 52-letniego kierowcę węgierskiego

TIR-a Węgier przez 24 godziny przetrzymywany był w 
nieznanym miejscu, a następnie wysadzony na odludziu. 
Podwieziony przez przygodnych kierowców zawiadomił 
o napadzie policję. W samochodzie „MAN”, który padł 
łupem napastników, węgierski kierowca przewoził lizaki. 
Ich wartość wynosi425 tysięcy koron, czyli ponad lOtys. 
dolarów.

Supermodelka z Niemiec Claudia Schiffer podczas dwudniowej akcji 
promocyjnej sklepu ź  perfumami w centrum stolicy Kolumbii Bogocie. Schif­
fer reklamowała perfumy firmy KChaumet“. Fot EPA-ELTA
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Opały mają ustąpić
Dziś na Litwie zachm urzenie zmienne, w 

większości rejonów krótkotrw ale opady deszczu, burze. W 
dzień mogą wystąpić nawałnice z gradem . W iatr południo­
wo-zachodni i zachodni, 7-12 m/sek. T em peratura w nocy 
15-20, w dzień 27-32 stopnie.

W Wilnie możliwe opady. T em peratu ra w nocy 15-20, 
w dzień 20-25 stopni ciepła.

W ciągu następnych dwóch dni przew idują się deszcze z 
burzam i, lokalnie - nawałnice. Tem peratura w nocy 15-20, 
w dzień 20-25, lokalnie do 28 stopni. ______________

Q R
L i t e w s k i e  R a d i o  

za p ra s z a  c o d zie n n ie  
o g o d z . 1 7  m in . 30

do słuch an ia  na fa la c h  F M - 1 0 5 ,1 M H z  
I fa la c h  śre d n ich  6 1 2  K H z  
a ud ycji w  Ję zy k u  p o ls k im . |
Życzymy dobrego odbioru! I

^Pieczątki, w izytówki. 
|  Lam inowanie.

-^^(Szerokó&ó do 1m)
^ ^ N a d w k i  na 

kubecatoch,

l i p n a  meiajug 
B Ł A W E R T O I t "

kierunki:
.Prawo
przedsiębiorczości 

.Język angielski 
Przyjmuje Wyższa Szkoła 
Przedsiębiorczości 
Daug\rilienó 
(Licencja nr 23/530)
Są wydziały dzienne, 
wieczorowe i zaoczne. 
Egzaminów wstępnych 
nie ma.Nauka płatna.
Dokumenty przyjmowanej 
są pod adresem: 
Pamenkalnio 11-301 j 
Vilnius,2600, 
tel.62-46-97 f 
8-287-29045

■ Uilllilil!
Naprawiamy lodówki w 

Wilnie i rejonach.

Vilnius, tel. 72-15-40.

Sprzedam dobrą krowę 
(7 lat).

Stare Troki, wieś Zien- 
kiszki, p. Sawicka.

Vilnius, tel. 44-07-50.
(Zam. 263)

Sprzedam działkę (15 a) 
pod budowę domu w Nie- 
menczynie.

Tel. 57-15-54.

S z k o ł a  A . S o b o l e w a
zaprasza na kursy kierowców kategorii B  
uczniom) studentom - zniżka.

Jest klasa komputerowa.
Vilnius : centrum -ul. Pamenkalnio 19-17, 

JustinlSkes- ul.Rygos 10, 
___________Tel. 76 27 32(Zam. 221)

VERSLO INFORMACIJA
FAKSE IN FO R M A TO R IU JE  Vilniuje ( 2 2 )  2 5 0 7 0 7
jfe B B  !  Kaone ( 2 7 )7 9 8 1 3 8
INTERNETE http -y/kal i |o g „ .^ .h

S001 VJriĄ Id.: 827802,227985, W  227203, 2S792S

KURIER
W I L E Ń S K I

TRWA PRENUMERATA

Wydanie z dostarczaniem przez pocztę: 
Codzienne - indeks 0044

1 m/es. 
19 Lt

3 mies. 5 mles.
57 Lt 95 Lt

Codzienne dla Inwalidów I, li grapy, emerytów i mieszkańców 
wsi - Indeks 0227

16Lt 48 Lt 80 Lt

Sobotnie - indeks 0172
3.90 Lt 11,70 Lt 19,50 Lt

Piątkowe z dodatkiem “Znad Wilii" (co dragi tydzień) Indeks 0255
3.90 Lt 11,70 U  19,50 Lt

“ Kurier Wileński”  można zaprenumerować w każdym 
urzędzie pocztowym

Wydanie codzienne w księgarniach 
S.K., Auśros Vartq 9 
“Eiephas” , Olandą 3

15Lt 45 Lt 75 Lt

Prenumerata dla czytelników za granicą
na 1 miesiąc -1 6  USD

Konto bankowe: Uetmros taupomasls bankas,
Sostinós skyrlus
Paśilaićią klientą aptamavimo poskyris,
B/k 6 8 1 1 1 , a/s 1129081192, wallutln* s-ta Hł  1871006099

DROBNE
ogłoszenia do gazety

KURIER
WILEŃSKI

przyjmują
Samorząd 
RĄonuWBeńskiego, 
Vilnius, Rinktines 50,
Ipiętro.
Pn -  P t 8.00 - 15.00

(Zam. 262)

Tanio sprzedam: pług 
traktorowy, rozdrabniarkę, 
konną kopaczkę ziemnia­
czaną.

Vilnius, tel. 46-15-50, 
73-60-34, wieczorem.

(Zam. 233)

i

U AB “Kurier Wileński", 
Vilnius, Laisves pr. 60. . 
Tel. 42-69-63.
P n - Pt: 8 .0 0 - 17.00 
-0
UAB“KUON"
Yrinius, Birbynią 4.
Tel. 62-85-21.
P n -P t: 8 .0 0 - 19.00,
Sb: 9 .00-17.00  
0
Księgarnia 
SŁ Korczyńskiego, 
Vilnius, Auśros Vartą 9-7. 
Tel. 62-55-06.
P n - P t 10.00-19.00, 
Sb: 10.00-16.00. ,
Ndz: 10.00- 14.00

Księgamia“Elephas”, 
VHnius, Olandą 3.
Tel. 25-30-55.
P n -P t 10.00- 18.00, 
S b-N dz: 10.00- 16.00 
0
UAB “Demonta",
VHnius (Nowa Wilejka); 
Pramonós 97.
Tel. 67-25-03.
P n -P t 9 .0 0 - 18.00, 
Sb: 9.00-15.00

Ogłoszenie więcej niż 2 razy - raz nieodpłatnie.

Kalendarium
* Czwartek (15.VII) jest 

196 dniem 1999 r.
Do końca roku  pozosta­

ło 169 dni.
* Znak Zodiaku - Rak.
* Im ien iny : B ru n o n a , 

Egona, Włodzimierza, Hen­
ryka.

* Wschód Słońca - 4.01, 
zachód - 20.47.

Długość dnia 16 godz. 
46 min.

* Księżyc. Nów - od 13 
lipca.

KURS WALUT
Bank Litewski
Oficjalny kurs 

na 14 lipca 1999 r.

Relacja lita do walut obcych

Nazwa waluty Li/za jedn. walut
Dolar USD 
UE euro 
Dolar australijski 
100 tys. rubli białoruskich 
Korona czeska 
Korona duńska 
Funt brytyjski 
Krona estońska i
100 jenów japońskich 
Dolar kanadyjski 
Łat łotewski 
Złoty polski 
Korona norweska 
Rubel rosyjski 
Korona szwedzka 
Frank szwajcarski 
100 tys. lir tureckich 
Griwna ukraińska 
100 forintów węgierskich 
10 tys. rumuńskich lei

4,0000
4,0506
2,6430
1,2678
0,1116
0,5468
62194
0,2603
3,2973
2,7022
6,5827
1,0199
0,4998
0,1639
0,4650
2^337
0^293
1,0095
1,6328
2^229

Ustalony kurs przeliczania 
euro i walut narodowych 

państw strefy euro

(jednostki waluty narodowej 
za 1 euro)

0,787564 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego
40.3399 franka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej 
1936,27 liry włoskiej
40.3399 franka luksemburskiego 
2^0371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego 
6,55957 franka francuskiego 
5,94573 'marki fińskiej 
1,95583 marki niemieckiej

Przedsiębiorstwo „Antark- 
tis” naprawia lodówki w Wilnie, 
jego okolicach i na działkach. 

Gwarancja -1  rok.
V3nhis, teł. 75-24-79,46-71-78, 

8-299-90213. (Zam. 11)
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*  K U R I E R
T  WILEŃSKI 

Wydawca ZSA .Kurier Wileński’  
Drukuje SA .Spauda'

R edaktor naczelny 
Zygm unt Żdanowicz

Adres: Laisv£s p r 60 
2056 Vilnius, Uetuvos Respubłika 

Indeks 0044 SL322.
ISSN 1392-0405 .

E-Mai adres: kurter_w9posL5d.lt

R e d a k to r  n a c z e ln y  (tel. 42-79- 
0 1). d y re k to r  sp ó łk i Jan Czepuko- 
w lcz (tel. 42-79-73), za s tęp cy  re d a k ­
to ra : Krystyna Adamowicz. Aleksander 
Borowik (tel. 42-79-04J, Z b ign iew  Mar­
kowicz (tel. 42-72-78), s e k re ta rz  re ­
d akc ji Andrzej Malkianis. za s tę p c a  
s e k re ta rza : Jan Lewicki (tel. 42-79- 
49).

DZIAŁY: p o lity k a  - Paweł Kobak 
(tel. 42-79-64), g o s p o d a rk a  -  Julitta  

‘ Tryk (tel. 42-79-68). ty c ie  w s i, e ko lo ­
g ia  - Danuta Danowska (tel. 42-79-68). 
s to lica  - Helena Gładkowska (tel. 42- 
79-68). s z k o ln ic tw o -(te l. 42-79-04).

k u ltu ra , „V IIn la n a "  - Halina Jotkla łło 
(tel. 42-79-68). l i te ra tu ra  I sztu k a  - Al- 
w lda  Bajor (tel. 42-79-64). p ra w o rzą d ­
ność - Irena Litw in (tel. 42-79-64). zd ro ­
w ie  - Sabina Kozłowska (tel. 42-90-81). 
m ło d z ie ż o w y  - Agnieszka Skinder (tel. 
42-90*81). sport - Andrzej Ratkiewicz 
(tel. 42-78-63). fo to re p o r te r  - Marian 
Paluszkiewicz (teł. 42-78-63). kom ercyj­
n y  - Dariusz Guszęza (teł. 42-78-90). re ­
k la m a  I k o lp o rta ż  - (teł. 42-69-63), re ­
jo n  so leczn lck l - Piotr Ryngiewicz (tel. 
8-250-52780). re jo n  tro c k i - Danuta Ra­
czyńska (teł. 8-238-61216)

Dyź. redaktor H alina Jo tk la łło
Ogłoszenia 1 reklam ę d o  .K u rie ra  W ileńskiego” przy jm uje  się pod adresem: 

Dom Prasy, Lai svćs pr. 6 0 ,  p iętro  1 1 , pokó j 1 1 0 4 , 
te ł. 4 2 -6 9 -6 3 , fa x  4 2 -7 2 -6 5 ,w  dn iach pracy od godz. 8 .0 0  do  1 7 .0 0 .

Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada.
Opinie Czytelników zawarte w  ich listach nie zawsze sfj zbieżne z opinią redakcji.


